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miały wyboru między nim a rzecząpospolitą. | co do formy, ale i co do zasad. „Póki Węgrzy | do gazet niemieckich, — uważam, że nie jest nigdy za i samowolność władz wojskowych, doszła wreszcie 
A jednak wojna wschodnia była po części |b$d4 widzieć, że ta różaica panuje w najwyższych |aadio powtórzyć codzień jednę z licznych uwag |! u nas do krwawego gwałtu i w duiu 14 czerwca, 
J sferach, póty o porozumienia się z nimi myśleć | które skreśliliście o tych koncesyach dauych Kou- polała się krew Diowinnych. 


"Uznanie Królestwa Włoskiego przez Ro- 


‘syg przestąło już być od dawna wątpliwem. 


Wątpliwość odnosiła się jedynie do tego, czy 
pod warunkami i jakiemi uznanie to nastą- 
piło. Mówiono przez niejaki czas, że warun- 
ki te odnosiły się do Polski, Węgier, We- 
necyi, że w liczbie ich mieściły się pewne 
zobowiązania się względem sprawy wscho- 
dniéj, a zatem, że Włochy miałyby politykę 
swoją stosować do wskazanego jéj przez 
Rosyę kierunku. Podobne warunki zniweczy- 
łyby zupełnie wpływy równoważące się Fran- 
cyi i Anglii na politykę włoską, a nadto 
nakładałyby na Włochy jarzmo wasalstwa ro- 
syjskiego w zamian za prosty akt dyploma- 
tyczny, Ale też depesze telegraficzne z Tu- 
rynu i Londynu donoszą, iż uznanie nastą- 
piło bezwarunkowo, albowiem rząd włoski 
odrzucił warunki przez Rosyę stawiane. 
Jeżeli uznanie Włoch przez Francyę i An- 


glię jako bezpośrednich lub pośrednich twór- |.. 


ców Królestwa Włoskiego było naturalnem 
następstwem ich polityki we Włoszech, to 
uznanie przez Rosyę jest aktem zupełnie 
dobrój woli; a jakkolwiek pobudki jego le- 
żą niezawodnie w widokach przyszłćj po- 
lityki rosyjskićj, niemnićj przeto położenie 
Włoch w Europie żupełnie się przez to zmie- 
niło. W pentarchii bowiem europejskićj wię- 
kszość państw uznała Włochy jako jedno 
państwo; uznała je już Rosya, państwo ab- 
solutne, tarcza niegdyś legitymizmu. Przypo- 
mnieć sobie można, ile to czołobitności od- 
dawał Ludwik Filip, zanim uzyskał w Pe- 
tersburgu uznanie, a przecież szło wtedy o 
daleko mniejszą rzecz, bo o zmianę tylko 
linii dynastycznój w jednój rodzinie; gdy 
tymczasem tutaj szło o nowe państwo wznie- 
sione dopiero co na gruzach kilku oba- 
lonych tronów, niedokończone że tak po- 
wiemy, i dążące do uzupełnienia swoich po- 
siadłości, oparte na zasadzie zupełnie no- 
wćj w prawie publicznem, bo na zasadzie 
narodowości. Ludwik Filip przyjął był wa- 
runki podane mu przez Rośyę; upokorze- 
nie też na jakie skazał Francyę, by uzyskać 
uznanie , tudzież rękojmie jakie dać musiał 
Europie absolutnie rządzonćj, stały się pier- 
wszym jego upadku zawiązkiem. Wiktor E- 
manuel niczem dotąd nie usiłował zasłużyć 
sobie na przychylność Rosyi lub Prus, chy- 
ba parą orderami i wysłaniem posłów ko- 
ronacyjnych; owszem, odrzucił stawione mu 
warunki, a przecież pomimo tego uznany 
został przeż Rosyę, a zapewne niezadługo 
Prusy pójdą za tym przykładem. 

Ta różnica obu faktów uznania, trzydzie- 
stoma laty od siebie oddalonych, jest dla 
badacza dziejów zarówno jak i dla publi- 
cysty uderzającym dowodem przemiany, jaka 
zaszła w ciągu tych lat w pojęciach poli- 
tycznych, w zasadach prawa narodów, w 
wzajemnych stosunkach sił, słowem w tych 
wszystkich działaczach, jakie się składają 
na tworzenie systemów politycznych. Akt 
uznania Włoch przez Rosyę przechylił sża- 
lọ na przeciwną stronę, na stronę nowo- 
czesnegó układu państw. 

Z wypadkiem uznania Włoch nie może 
iść wcale w porównanie wypadek spieszne- 
go uznania. Cesarstwa 2go grudnia. Wtedy 
rządy widziały tylko w nowym Cesarzu 


odwetem za nierozciągnięcie uznania tego 
aż do ostatecznych formuł ceremoniału. Od 
wojny wschodnićj kilka ledwie lat upłynęło — 
i oto Rosya uznaje państwo oparte na idei 
jedności narodowćj, i uznaje króla, który 
potęgę swoją zawdzięcza głównie pomocy 
tego, któremu Cesarz rosyjski niechciał przy- 
znać tytułu „brata“. | 

„Te ogromne zmiany odbywały się i od- 
bywają w oczach naszych. Żyjemy wśród 
inaugurowania nowćj podstawy politycznych 
spółeczeństw, a jeżeli bóle, jakim świat mo- 
ralny ulega w ciągu przeobrażeń swoich, 
najmocnićj dolegają współczesnemu pokole- 
niu, to prawom tym przyrodzonym ludzkość 
z rezygnacyą poddać się musi. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 11 lipca. 


C Kwestya porozumienia się z Węgrami posu- 
nęła się o tyle naprzód, iż na niej tak ministe 
ryum jak kaocelarya węgierska określiły na no- 
wo awe stanowisko. Po przemówieniu, które miał 
w mierze przed kilkunastu dniami w Izbie 
p. Minister Stanu, i artykułach które podała Do 
nau Zeitung, zdawało się, iż rząd czuje potrzebę 
zrobieuia pewnych koncesyj. Organ ministeryalny 
oświadczał, że rząd praw 1848 r. zupełnie nieod- 
rzuca, że żąda tylko ich rewizyi, że Węgry same 
powinoy wskazać, jak tę rewizyę pojmoją, i że 
sejm dopiero wtedy zwołanym zostanie, gdy się 
pokaże pewność, że ta rewizya w sposób odpo- 
wiedni ogólaym interesom państwa przeprowadzo- 
oa będzie. Organ ministeryaloy przypuszczał pod 
tym waruokiew łatwość porozumieuia się co do 
formy i składu reprezentacyi mającej radzić i wo- 
tować nad temiż interesami, to jest przyznawał 
możebność zmiacy zrtykułów w koostytucyi Into- 
wej, tyczących się ogóluej Rady państwa. Slowa 
winistrów i oświadczenia Donau Zig zwalazły w 
Wegrzech podwójną odpowiedź. Ungarische Nach 
richten, organ kancelaryi węg erskiej, oświadczyły, 
że zachowanie jedovści państwa powinno być n»j- 
wyższym celem; że porozumienie się z Węgrami 
ten tylko cel mieć powiano na oku, i że droga 
wiodąca do niego znajdzie się, jeśli nie w kou- 
stytacyi lutowej, to po za nią. Pesti Naplo, organ 
Deaka i stronnictwa liberalnego, umiarkowanego, 
poprzestał na przypomnienia, że naród węgierski 
wyrzekł+swe ostatnie słowo w adresie sejmu, i że 
tym, coby teraz od tego adresu chcieli odstąpić, 
uie pozostaje nic innego, jak się przyłączyć do 
dyplomu paźdz.ernikowego i konstytucyi lutowej. 
Hr. Forgach znajdował się w czasie tej polemiki 
w Węgrzech. Za powrotem swoim przedłożył pre- 
zesowi Rady ministrów plan czyli owe warunki 
do zgody, których żądało od Węgier ministerum, 
wzywając je przez Donau Ztg do wzięcia inicya- 
tywy. . Warunki te mają być następne: zwołanie 
niezwłoczne sejmu węgierskiego; uznanie przed 
nim praw 1848 r.; wskazanie współczesne zmian, 
jakie w tycheprawach zrobionemi być muszą; i za- 
wezwanie sejmu do przystąpienia natychmiast do 
tej pracy. Wybór posłów do ogólnej Rady pań- 
stwa nastąpiłby później, to jest po załatwieniu po- 
wyższych punktów i po zgodzeniu się poprzednióm 
na ostateczną formę tój Rady państwa. Plan teo 
znalazł, jak mówią dobre przyjęcie nietylko u Ar- 
cyksię ia, ale i u N. Pana, u którego hr. Forgacz 
miał przeszło dwngodzinne posłuchanie. We środę 
była Rada ministrów pod prezydeucyą Arcyksięcia 
1 na Radzie tej obszerne i żywe nad tym planem 
toczyły się rozprawy. Donau Ztg z owego dnia 
jaż była przygotowana do wypowiedzenia stano- 
wczo zdania ze strony ministerstwa, i uczyniła to 
w artykul: wstępnym, wymierzonym prawie 080- 
biście przeciw kanclerzowi węgierskiemu, i odkry- 


wającym całą i ogromną różnicę między stanowi- 


Francuzów poskromicielą rewolucji, i nie|skiem jego a stanowiskiem ministerstwa, nietylko 
th Ah I 


Część Literacko-Artystyczna, 


- OBRAZKI 
ZNAD NIEMNA. 
(wspomnienie). 


Wstęp. 


a Wy moje uczucia? jaka was tworzy potęga? 

i cha głębi tajemnej szakam waszego początku, 
Szukam tego ogniska, gdzie wy jak struny złociste, 
Ręką I dd nietknięte — niewytężone do stroju , 
Cichem echem tworzenia brzmicie z początku nie jasno. 
Biada temu, kto dozna waszej nad sobą przewagi ; 

Z sercem tongcem w zamęt — z życiem zamarłem dla 
\ świata 


Burzą myśli porwany— nic jąż nie widzi, nie słyszy — | 


Chory — milczy grobowo, niekiedy “tylko boleśnie 

Jęknie, niesłysząc jęku, własnej nie czując boleści. 

Potem silniej, potężniej— Same rozpięte na szruby— 

W złotą kratę strun waszych pierś krępujecie grzesznika; 

Skrzypią szraby— wrą struny tĘŻY Się wasza włóknina 

W bezmiar... w tony mistrzowskie. aż —oto dzieło 
ończone, 

Cisza— milczą żywioły— i pierś, jak arfa Eola 

Czeka tylko powiewu jakiejś petęgi nieznanej, T 

Co pieśń z was wydobędzie ogniem świętego natchnienia, 


Zagrzmią strany muzyką— wówczas z piersi zbolałej 
Tonów płyną miliony— bolów, roskoszy miliony; 
Wieją hymny wesela! wieją przeklęstwa rozpacze! 
Ból czy rozkosz mnie dotknie, zawsze pm czuję w mej 
è uszy ; 
Spiewam przy waszych dźwiękach co mi podszepnie na- 
, tchnienie; 
Śpiewam, jak ta ptaszyna, którą do klatki zamknięto, 
>piewa, choć nikt nie słucha — bo śpiew, to rzewna ro- 
zmowa 


s 
Z echem, z wiatrem, z pustynią , w których choć nikną 


ad te śpiewy 
Niknie też zniemi gorycz — i lżej dla piewcy na duszy! 


Niknie też z niemi słodycz — lecz pierś tak zawsze bogata 


Nowem kwieciem zabłyśnie, nowego miodu dostarczy 
Bajnym rojom Owadu— pszczółkom, marzeniom poety. 


Nh a ZEE 


Obrazki. 
a 


We mnie— wrą śpiewy OJCzystej modlitwy, 
Przedemną— Niemen, patryarcha Litwy, 

W snach moich marzeń, W godzinie nątchnienia, 
Snują się falą na falach = 
Iznów jak dawniej przebiega równiny, 
Cieniste bory, smugi i doliny. : 
Nietknięty wichrów gwałtownym powiewem— 
Piękny pokorą jak potężny gniewem; 

Patrząc na zgliszcza domowych ołtarzy, 

Ze starą Litwą o przeszłości gwsrzy. 


Re hb-rg pracaje teraz źcby Prusy zatrzymać ua 
i6j Bamój drodze; zd.je się wszakże że napróżno 
Włochy, Fraacya, Rosya i Abglia zgodziły się 
na to, że spokojacść Rzymu i Wenecyi narnszoną 
nie zostan:e. 

Książe Gramont wrócił z Karlsbada i był wczo- 
raj u Cesarza. i 

N. Pan ma się udsć w przyszłym miesiącu do 
Posseuh« ff.n. Zdrowie N, Pai nie daje już pra- 


wie żadoćj obawy na przyszłość. 


„Poznań 10 lipca. 


Zawach na W. Księcia Konstantego w Warszawie, 
jest znów kamieniem probierczym uczciwości i mo- 
ralności organów tutejszej biórokracyj, w czem 
przoduje Posener Ztg, Naturalną jest rzeczą, że 
w obec podobnego wypadku, wynurzyła całe swe 
oficyalne oburzenie, ale z drugiej strony nietradno 
się w cale dopatrzeć, iż ją w rzeczywistości za- 
mach na osobę księcia mniej daleko obrusza, ani- 
żeli wynikająca, jak się zdaje, ze słów księcia 
pewność, że fakt ten nie zmieni w niczem zamie- 
rzonej reorganizacyi cywilnej Królestwa Polskiego. 
Korespondencya gazety tej niby z Kongresówki, 
nie wał o ile autentyczna, wypowiada prawie 
bez cgródki gaiew swój i oburzenie pad owemi 

daleko sięgającemi koncessyami*, Wiedząc że 
Gazeta niemiecka Poznańska i broszury p. Kattne 
ra 84, CO się tyczy naszych stosunków, ewangelią 
prawie dla znacznej części pra88y niemieckiej, nie 
wyjmując urzędowego organu „Nationalvereinu* i 
nie mniej demokratycznych „pp. Bliadów i Kink- 
lów; wiedząc dalej, iż Czas jest jedynem prawie 
pismem polskiem, z którego razporaz przechodzi coś 


Aibo jak prorok widzeniem natchniony, 
Pięknej przyszłości uchyla zasłony, 
» 2 


„Jak głąb’ mej toni, tak moje oblicze, 

Dla wszystkich jedno i nietajemnicze; 

Na niem się kreślą życia mego dzieje: 

Burzą wybucha, gdy w głębi szaleje, 

Pogodą błyska, kiedy otchłań cichą 

Chłonąc blask nieba spokojem oddycha; 

W głąb mają oko patrzące dosięga — 

Ona czytelna jak otwarta księga; 

Dotkniesz ją dłonią i ciężarem stopy, 

Ona cię w swoje przygarnie zatopy : 

Nie tak jak w klatce piersiowej zamknięte, 

Serce człowieka, okiem nie dotknięte, « 

Tak stary Niemen, patryarcha Litwy, 

Odmawiał nieraz wieczorne modlitwy, 

Słachałem starca— bo w sędziwej mowie 

On często takie proroctwo wyPowie, 

Tak gorzką prawdę, aż-się pierś twa ściśnie, 

Serce zaboli, w cku łaa zabłyśnie, 

Ås chciałbyś boleść, co twe Serce rani, 

Utopić na doie w jego wód otchłani — 

Ty przekloiesz starca |-— on wolen urazy, 

Nowe przed tobą roztoczy obrazy, r 

I serce twoje tak zaklnie— wypieści, . 

Że ty, człowieku, zapomnisz boleści. 

Taką potęgę czarów i uroku 

Chowa w swych nurtach głąb tego potoku. 
3 ` 


Zdobigc go wdzięcznie kwitnącemi wianki, 


gresówce i o stanie tam rzeczy. Najprzói, kunce- 
sye te udzielone są tylso jednej prowineyi, na 
co tak słaszaie dajene nacisk. Powtore, jakkolwiek 
trzy dotąd postanowione reformy 1) stósuaków 
włoś iańskich, 2) wychowania „ubliczuego, 3) ró- 
waouprawnienia starozakonnych, są ważue i umie- 
wy je cenić; jedaak przy trwania dzisiejszego sy- 
stemu rządzenia, nie są wykonalae; również przy 
tym systemie owe rady miejskie, powiatowe » 
gabernialse nie mogą ani swobodnie radzić. ani 
swobodnie w zakresie sobie przyznanym działać. 
Zresztą jakkolwiek są, powiarzamy, reformy te 
ważne i pożądane, koncesye użyteczne (chociaż nie- 
wykonane), ale jakże od nich daleko nietylso już 
do owej zupełaości praw jaxie się Polsce niemniej 
jak wszystkim narodom przynależą, lecz po pra 
sta do uzoania i ścisłego wykonania tych codzien- 
nych, pospolitych praw bezpieczeństwa i nietykal- 
ności indiwidaaloej, których w każdem ucywilizo- 
wanem państwie niewolao naraszać bezkarnie or- 
ganóm władzy. Na cóż zdadzą się wszelkie szumno 
zapowiedziane koncesye, na cóż królowanie libe- 
ralnego księcia w Belwederze, a marg. Wielopol- 
skiego na czele władzy cywilnej, jeżeli kozacy 
okładają batogami publiczność po ulicach Warsza- 
wy, jeżeli podrzędui policyanci wydzierzją prze- 
choduiom kije i łamią je na bruku jako zakazaną 
i niebezpieczuą broń, jeżeli kobiety za czarue 
wstążki i kupelusze wywożą z Warszawy i iuter- 
nują w różnych miasteczkach, a mężczyzn wysy- 
łają do batalionów Orenburskich za Śpiewanie na- 
bożnych pieśni i błagań za Polskę, tę samą Pol 
skę, która wchodzi przecież dzisiaj w Kongresów- 
ce jako „urzędowy termin* w akta i czyaności 
ofizyalae, której mieszkańców czczą tytułem na- 
roda polskiego, a nawet „szlachetaego narodu pol- 
skiego!“ Gdzież amoestya dla ofiar terrorystych- 
nych rządów Gerstenzweiga, Kryżanoskaho, Pił- 
Badzkiego, Suchozaneta? Gdzież rewizya ich pro- 
cessów przynajmniej, gdzieź niepodległe sądy, któ- 
reby © ich winie lub niewinności wyrokowały ? — 
Jednem słowem, pokaeuje się cały ów przybór 
pdaleko sięgających koncessyj*, przy bliższem o- 
patrzenia, jako niesłychanie skromna rzeczywistość, 
która, daj Boże, aby rozszerzyła przecież, zgodnie 
z programem W.Księcia, swe granice; a jeżli organom 
liberalnych Niemiec i to już zauadty, jtżli się 
guiewają, że włościanie i starozakonni polscy zy- 
skują równouprawnienie a młodzież polska moż- 
ność kształcenia się, j.źli żałują, że i te koncesye 
nie pękły pod wystrzałem rewolwera wymierzone- 
go do W. Księcia, — naieaczas winszujemy Bzcze- 
rze wzniosłości uczuć i postępu ojczyżuie reformy 
religijuej, filozofii nowoczesnej, hamanizmu i arty- 
zmu! — Z tego nienawisinego nam. cbóru, wyj: 
mujemy wyrażaie z dzieuników pruskich wycho- 
dzącą tutaj Ostdeutsche Zeitung, uer Ztg. a 
może i gazetę K.lońską. Dalekie i one wprawdzie 
od przyznania nam całej pełai praw naszych, ale 
zachowują przecież pewną miarę przyzwoitości i 
do pewnego stopnia uczucie sprawiedliwości. 
Przechodząc do innego przedmiotu, dvnoszę, że 
ks. arcybiskup Przyłaski wyjeżdża na dzień 13 b 
m. do Gniezna, gdzie kapitała gotuje dlań nader 
uroczyste przyjęcie. Jak słychać, odwiedził podo- 
bno przed kilku dniami arcybisknpa naczelny pre- 
zes W. Ks. Poznańskiego, von Bonin, żądając od 
niego pewnych oświadczeń czy uawet odwołań 
w przedmiocie podróży Rzymskiej. Ksiądz arcybi- 
skup miał podobno żądaniu naczelnego prezesa 
odmówić. . 
Jak powiadają, udał się profesór Gerwinus, zna- 
ny autor historyi Ar 7, PTE i nie mniej 
znakomitej „Historyi XIX stalecia od traktatu 
wiedeńskiego“, za pośrednictwem jednego z mło- 
dych literatów naszych, do tutejszego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk o wskazanie mu materyałów, głó- 
wnie treści pólitycznej, do bistoryi powstania pol- 
skiego z r. 1831, które w dalszym ciągu dzieła 
swego skreślać właśnie zamierza. Nasze Towarzy- 
stwo Przyjaciół Nauk uczyni zapewnie pod tym 
względem wszystko, co się tylko da zrobić. 
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Ucisk i prześladowania jakich ciągle doznajemy 


Nadobna Litwa z uczuciem kochanki, 
Warkocz rzęsisty rodzinnego ziela 

Po obu brzegach rozkosznie rozciela. 

Niemen jéj szepcąc wzajemne wyznania, 
Wód swych źwierciadło ku łąkom odsłania — 
Te dumoe kwiecia dziewiczym urokiem, 
Pysznią się krasą w źwierciadle głębokiem. 


4. 


Nieraz piękniejsza nad łąk bujnych kwiecie, 
Ozdoba kraju, siół poblizkich dziecie, 
Młoda Litwinka— w dnia zmierzchu lub ranku, 
Ta—w ciemnych gajów szmaragdowym wianku, 
Z piosenką w duszy, przy rodzinoym Niemnie 
Nie jedaą chwilę przemarzy tajemnie. 
Alvo jak bóstwo tej cichej ustroni, 
Błądząc samotaa w łąk jedwabnych toni, 
Nagle modlitwą czy skargą natchaiona, 
Z bukietem kwiatów rodzianych u łona, 
Z przyciśniętemi ku piersiom ręk:ma, 
Staje jak posąg blada, nieruchoma — * 

sta milczące, choć nawpół otwarte, j 
W sercu westchnienie, lecz piersią zawarte, 
W oku się stapia w jedao tło zarazem, 
Godność modlitwy z boleści wyrazem. 
Tak, gdy ją ranne owioną tumaoy — 
pe, samotna, jak anioł bt mery 

eał smutku i uroku 
Zdaje się zk w kadzid.ł obłoku. © 
Rzekłbyś, że owe z pól rodzinnych kwiatki 
Niesie ku niebu przed tron Boskićj Matki. 
Tak młoda jeszcze! czemuż w życia wiośnię 


Już to od czasu Ugłuszenia stanu wojeunego zwię- 
kszył się ucisk, A prześladowcze stanu teg» prze- 
pisy wykonywał surowo wojenny gaberuator jen. 
Kaszelow, czasami tylzo łagudzii je wpływ p. Kol- 
iera cywilnego guberuatora. P ięcivtygodniowe wię- 
zeuie p. Wojniłowicza, « BASĘpule n ywiezi. Nie go 
dv Orenoarga za to że chodził po ulicy w odzienia 
uszytem ze szarego sukna, jest jedoym z liczvych 
fastów malających stan rzeczy. W ele osób ars- 
sZiWWALUO ZA NosZeDie Czamarck lub CZapeR Toga- 
tych. Lecz przechodzę do opisa wypadka. 

Oå przeszłej jesieni przeprowadzano przez Mińsk 
litewski na Sybir i do vdlegiyca rosyjszich guver- 
mj oddzisły rodaków naszych z Korony. Mies4= 
Kańcy M ńska, starali się o le mogli, vkazuć swo- 
je wspołczucie więziocym i cierpiącym 4a w8„Olaą 
vjczyzuę braciom. Zasjągną wszy, Wiadumuści v CZa” 
sie przybycia więżurów, czy to było w nocy, czy 
przededuiem, lud się wysypywał za miastu, « 8put- 
kawszy więzionych, pragnął jedyaie uścisuąć im 
dłoń, jakby dać po.zuć, ze w każdej chw.li gotów 
dzielić ich los wyguań.zy, że zrezygnowany jest 
rowule cierpieć prześladowanie za kraj. 

Widok takiej sympatyi i czei dla wywożonych; 
wywułał -w tutejszych władzach nienaontentowanie, 
zaczęto więż.iów, prowadzonych wprzód pieszo, 
przewozić przez Mińsk pocztą, to jeaauk nie przei 
szkadzało mieszkańcom przyjmować ich i witać - 
uie raz udawało się uścisnąć więźn.ów. Trzeba 
było widzieć, jak podczas najtęższych mrozów 
tłam ludu czekał spokojnie kilka godzia na przy- 
bycie więźniów, a drobna dziatwa z klasy wyro- 
buiczej, czepiała się kibitck, na których wieziuno 
wygnańców z Warszawy i Kongresówki. Postępo- 
wanie rząda stawało się coraz ostrzejszem; prze- 
wożono zwykle w nocy i niespodzianie, tak że nie 
wszyscy mogli wiedzieć o czasie przybycia wię- 
źaiów; przystęp do mich stawał się coraz więcej 
utradnionym i trzeba było wiele zachodu, by im 
dać jaką bądź pomoc. Do dziś dnia zaś przewie- 
ziono prsez Mińsk przeszło dwieście osób. 

Dnia 14 czerwca pabliczaość Mińska dowie- 
dziawszy się, ża mają przewozić trzech więżaiów, 
zaczęła wychodzić pod wieczór za miasto na drogę 
do Warszawy. O w pół do dziesiątej wieczorem 
przodowe gruppy luda znalazły się o cztery wior- 
sty za rogatką miasta, gdy ukazał się ewałujący 
kozak; dostrzegłszy zgromadzoną publiczaość, zwol- 


nił biegu, a zapytany, czy prędko wiozą więźniów, , 


odpowiedział d.ść łagodnie, że o niczem mie wie, 
a jedzie z depeszami ze Słucka. Nikt nie myślał 
robić mu najmniejszych obelg, jakoż pojechał da- 
lej, od nikogo mie niepokojuny. W kulga minut 
potem ukazały się dwie kibitki, otoczone eskortą 
trzydziestu może kozaków. Lud postrzegłszy więź- 
niów, począł grupować się wzdłuż gościńca, z0- 
stawiając miejsce dla przejazdu kibites i eskorty. 
Kozacy ze swej strony uszykowawszy się na oko- 
ło kibitek, ruszyli cwałem wśród tłamu, a że im 
droga wydawała się za wązką, starali się sobie 
ją rozszerzać, do rozpychania ludzi używając lane 
i nahajek; to jednak nie zmieniło spokojuej po- 
stawy publiczności, i okrzykami witaao przewożo- 


nych rzucając im kwiaty. Nakoniec przewieziono . 


ich do koszar i prędko zaczęto przeprzęgzć konie. 
Dzikie postępowanie kozactwa nie zraziło publi- 
czności, która zaczęła: co prędzej zdążać przez 
miasto na przeciwległą rogatkę, którą miano więże 
niów w dalszą drogę wywozić. Tłum publiczności 
zaczął się gromadzić jaź na przedmieściu Koma- 
rówce. Nie dłago postrzegliśmy kubntki, otoczone 
sotnią kozaków; a prócz tych na ulicach było do- 
syć żołnierzy i policyantów. Oficer dowodzący ko- 
zakami, osądził jednak, że za mało ma wojska do 
przejechania śród bezbronnego i spokojnie oczeku- 
jącego ludu, zatrzymał się i uszykowawszy koza- 
ków, posłał do miasta po więcej wojska. Pocze- 
kawszy chwilę, gdy wiozący pocztylionowie za- 
częli g upewniać, że niema czego się lękać, ru- 
szył dalej; lud się rozstąpił, wyciągając tylko ręce 
ku niewinnym ofiarom ciemięstwa, powiewał chust- 
kami, żegoał okrzykami; boleść była widoczną na 
wszystkich twarzach, oczy kobiet zalane łzami. 
Był to widok rozrzewniający i poważny razem. 
Więżciowie pozdrawiali żegnających ich braci, 
zdawało się im zapewne lżej cierpieć, gdy ich 


Mtodziuchny kwiatek patrzy tak żałośnie? 
Czemu — gdy wdzięku swych listków niezmienia, 
Jasny ich kolor żałobą ocienia ? 
Zapytaj sercą i spojrz w głąb jćj duszy; 
Tam, tam jest źródło szczęścia i katnszy— 
Ow ogień Święty—znicz, co wiecznie płonie 
Ofiarą ducha w wajdelotki łonie. * 
Karmiony sercem wznieca po kolei 
Swięte uczucia wiary i nadziei, 
I tę najświętszą tajoną od wroga 
Miłość ojczyzny za miłością Boga. 
Zapytaj oka, bo w głębi źrenicy 
Jest święte źródło łez i tajemnicy, 
Jest ów talizman czaru i zachwyty, 
Otchłań bez głębi i niebo bez Bzczytu. 
W cieniste rzęsy SKrywa go powieka 
Bo tam się tsi—miłość dla człowieka. 

rzyj w to oko, potem spytaj siebie, 
Gdzie radbyś tonął=w tem oka? czy w niebie? 
Spojrzyj! to oko nie uwłoczy niebu, . 
Dźwigaie cię rączćj z nicości pogrzebu, m 
Ze skaz omyje—i u świątyń progu . 
Oczyszczonego złoży w ręce Bogu. 
Patrz! łezka, w duszy wypłakana na doie, 
Wbiegła na rzęsy—zawisła—nim spadnie 
Drga jeszcze tętnem bijącego łona— 
Cicha modlitwą, uczuciem karmiona, — 
Ciężarem bólu przedłaża się. . .strąca, 
Stacza się do stóp jak gwiszdką lecąca 
l spaca w trawy...Tam, w dzikich ziół cieniu 
Juź i o własnem wątpiący istnieniu— 
Zaledwo tylko z głuchęgo ukrycia, 
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cierpienia podzielają tysiące. Nakoniec kibitki zni- 
knęły w oddali i tyłko wszystkich oczy i serca 
zwrócone były za wywożonemi w dalekie strony. 
Lud smutoy zamierzał wracać spokojnie do domu, 
gdy nagle wysuwającą się z miasta sotnia kozaków i 
atalion zagradzą mu drogę i stara się go otoczyć. 
Pabliczność nie wiedząc, co to ma znaczyć, zaczyna 
powoli ustępować do przyległego lasu, a w części 
rozsypała się po przedmieściu Komarówce. Koza- 
cy i wojsko przypuszczają atak, tratują więlu 
końmi, biją nahsjami i kolą pikami. Piesi żołnie- 
rze tłaką kolbami i wiele osób aresztują. Woj- 
skiem dowodził pułkownik Dobaczyński, a'głównie 
adjatant wojennego gubernatora Hartman poru- 
cznik leib gwardyjskiego pułku. Rotami które naj- 
więcej dokazywały, dowodzili kapitanowie Łaben- 
cow i Szemetiłło. 

Niepodobna opisać całej tej sceny, Którą trwała 
kilka godzin, od jedynastej do trzeciej po półno- 
cy. Przeklęstwa żołnierzy, szczęk oręża, jęk ranio: 
nych, krzyk kobiet i dzieci padających pod razawi 
„ kozackich nahajek: oto słaby zarys obrazu, O dwu: 
nastej w nocy aresztowanych zamknięto do jednego 
domu i zaczęto spisywać. Na przedmieściu Ko- 
marówce gdzie mieszkają prawie sami, Staroza- 
koani, kozactwo wyłamywało drzwi do kilsu do- 
mów i bóźżnicy żydowskiej, gdzie kilka osób schro- 


niło się, a źotnierze łazili na poddasza, szukająć 


ukrywających się, znalezionych zaś bijąc nahaja- 
mi í kolbami prowadzono przed pana adjutanta. 
Wśród nocy i zamieszania, niepodobna było wi- 
dzieć wszystkiego. Aresztowapych było do 100 
osób; po zapisania, nazwiska, puszczano, pięciu 
osadzono w więzieniu. 

Ciężko rannych jest kilkanaście osób, w tej 
liczbie kilka kobiet, nazwisk nie możemy wymie- 
niać, by ich nie ńarazić na* odpowiedzialność. 

Nazajutrz po tym wypadku, udało się kilku po- 
wszechnie szanowanych obywałęli z miasta i. z pro- 
wineyi do gubernatora cywilaego p. Kellera ze 
skargą na gwałty jakich się wojsko dopuściło, a 
zarazem z przedstawieniem, ażeby swojem wda- 
' siem się poparł ich skargę u wojennego, gaberna- 
tora jenerała Kuszelew Bezborodko, co tenże przy- 
rzekł uczynić. Następnie obywatele ci poszli do 
wojennego jenerała gubernatora przedstawiając mu 
bezprawie i żądając ukarania winnych. Jenerał 
Kuszęlew nieco zmieszany, przyrzekając, że win- 
nych ukarze, mówił jednak, iż ludność dopuściła 
się czynu nielegalaego. Na co jedea z obywateli, 
szanowany powszechnie, odparł, że przez długie 
iata. zajmuje się badaniem praw, lecz w żadnej 
ż ustaw obowiązujących w państwie, w żadnym 
kodeksie europejskim niepoczytowane jest za zbro- 
nię współczucie dla nieszczęśliwego ; zresztą w każ- 
dym razie, czyn jakiego dopuścili się żołnierze 
na bezbronnej ludności jest strąszaym gwałiem — 
a AE tego przyobiecanego ukarania win- 
pych. 
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+ Wszystke plany, projekta i wnioski, odno- 
szące się do reformy Buadestagu, miały przed 
niedawnym jeszcze czasem główne źródło swoje 
w Prusiech. Najczynniejszym 1ch aż do końca zt- 
szłego roku propagatorem, protegowanym dość wy- 
"rażuie przez Prusy był Nationalverein, mający re- 
zyddncyg swoją w Koburgu. Z upadkiem hberal- 
nego gabinetu w Prusiech agitacye te przygłuchły, 
nie powiem, żeby całkiem, ustaty, bo National 
verein nie przestał istnieć; ale jas skoro Prusy, 
wspólnie z Austryą, za pośrednictwem Bundestagu, 
przywróciły porządek w elektorstwie heskiem, i 
czynem tym przyznały na nowo Bundestagowi od- 
mawiane przedtem prawo mięszania się dą Spraw 
wewnętrznych państw związkowych, a tem samem 
podniosły go i wzmocniły moralnie w stanie aktu: 
alaej organizacyi, Nationalverein stracił grunt pod 
sobą, uczuł, że mu podcięto sprężyny życia, że u- 
siłowania zmierzające do podzopania 1 „obalęnia 
Bundestagu, z pomocą Prus, były złudzeniem. Aby 
* anikaąć śmierci suchotnika, szukał pokrzepienia 
w większem niż dotąd zbliżeniu się do stroaników 
idei jedności Niemiec z państw poładniowych. 

madzono się w Frankfarcie na tymczasowe 

dy. Wyiączna hegemonia pruska została Za- 
rzueoną. ldea wielkich Niemiec wzięła górę nad 
ideą małych Niemiec. Posianowiono wezwać dele- 
gowanych ze wszystkich sejmów niemieckich, nie 
wyjmując austryackiego, na przyszłe `. zebranie. 
Rzecz prosta, że takie zebranie nie może myśleć 
o realnej politycznej jedności Niemiec w prawdzi- 
wem zaaczenia słowa, lecz tylko o reformie dzisiejsze- 
go związku, to jeśt, Buudestaga, bo przecież wcie- 
ienie całego kompleksu krajów aastryackich do 
Rzeszy może tylko jeszcze ideologom z baraciemi 
głowy przedstawiać się jako możebne. 

Skoro tak jest, że członkowie” Nationalvereinu 
wraz z delegowanymi sejmów niemieckich, zebra: 
wszy się na tak zwany „Vorparlameni* popierać 
będą rzeczywiście sprawę koufederacyi wirebur- 
skiej, która nie więcej nie chce jak reformy Ban- 
dęstagu, w związku z Austryą i Z jej naczelu:- 
ctwem, tak jak dotąd było. Warcburezycy miespo- 
dziewali się podobno, aby zmiana gabinetu piu- 
skiego tak korzystną dla ich dążności być miłą: 


Cichem westchnieniem wydając znak Życia, 
Smutny bławatek, łzy takićj spragniony, 
Przyjął ją w kiehch błękiinćj korony. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
ponema BE 0—— 
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profesora Duchińskiego: 


(Ciąg dalszy.) 


związku przeniosła się z półno- 
cy na południe. Wireburczycy obradują obecnie 
w Więdniu nad dalszemi projektami. Austrya stoi 
na*czele ruchu. Na ironią prawie zakrawa Wózwą- 
nie Prus, aby wzięły udział w naradach, których 
podstawą jest ów znany projekt podany w jedno- 
brzmiącej nocie, na którą Prusy w swoim” czagie 
odmownie były odpowiedziały. Jaż dla samej 
konsekwencyi nie mogły i teraz inaczej odpowie- 
dzieć, dając z równą grzecznością do zrozumienia, 
że narady na takiej podstawie nie mogą mieć ża- 
dnego praktycznego rezultatu. 

Toż samo. powiedzieć można z góry o naradach 
projektowanych Vorparlamentu. Inutile opus tentant. 
Jak marzyć o jedności Niemiec, kiedy się jeszcze 
nie wie, jakie to są lub mają być te Niemcy? 
Członkowie Nationalvereinu. pruscy, których pe- 
wna część siedzi w izbie poselskiej i należy do 
frakcyi postępowej, zachowują się nad podziw. 0- 
bojętnie względem tych poładniowych agitacyj. 
Sciągnęli już nawet na siebie wyrzuty i, oskarże: 
nia o niechęć dla Niemiec, o partykularyzm pru- 
ski, o tchórzostwo w dotychczasowem zachowańiu 
się względem reakcyjnego gabinetu. Na te oskarże- 
nià odpowiedział profesor Virchow, członek sejmu 
i Nationalvereinu, w wczorajszym numerze Natio 
nal Ztg, wyzusjąc otwarcie, że przyjaciołom je- 
dności Niemiec prnskim chodzi i powinno chodzić 
dziś przedewszystkiem o utwierdzęnie, i jeśli mo- 
żna, rozszerzenie istniejących praw 1 swobód kon- 
stytucyjnych w własnym kraju, oraz o Sprową- 
dzenie wszystkich czynników życia publicznego 
do jednego ile możności sposobu myślenia i wspól- 
nego działania, jak to się już w wielkiej części 
w rezultacie ostatnich wyborów okazało. Pracą na 
tem polu. ważniejsza jest, aniżeli teoretyczne u- 
chwały jakiegokolwiek. dorywczego zgromadzenia, 
pozławione środków ;i siły do praktycznego za- 
siósowania. Oto obecny. stan „unitarnych dążności 
w Niemczech. Rok przeszły. zbyt obfity był w uro- 
czystości i zgromądzenia najsóba cihsega rodzaju, 
aby miało się w obecnym . chęć „do ich. powtórze: 
nia, dozaawszy w: Prusiech takiego. katzenjameru 
i niestrawności. Zaiste pożyteczniejsza jest, pracce 
wać nad powrotem do sił i do zdrowia najprzód 
w własnym kraju. 

Izba poselska obraduje nad budżetem. Komisya 
budżetowa przystąpiła do rozpraw had budżetem 
ministerstwa wojny. Uznauie Włoch przez Rosy, 
które znalazlo chwilowo pewne trudności, pot*%ier- 
dza się ze wszech stron i ma być bezwarunkowe. 
Wypadki warszawskie zajmoją mocno uwagę pu- 
bliczną. Stanowisko dzienników niemieckich mo- 
żecie sobie łatwo wyobrazić. 


Agitacya reformy 
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czyn zbrodniczy i 
lecz że zbrodnia w jakiekolwiek przyoblckłaby Się 
pozory musi zgrozą przejąć wyzuawców, ob.oń- 
ców i miłośników świętej i niepokalanej sprawy, 
i że wrogom naszym dostarczyć muże nowego ja- 
du potwafzy i oszczerstwa. Nie wiemy aosładnie 
czy przestępca jest wojskowym czy cywilnym, czy 
nosił mundur rosyjski, czy ubiór żałobny, czy przy 
zdrowych zmysłach, dla jakich pobudek, i w ja- 
kim celu na ten czya haniebny odważył się, lecz 


moża z pewnością twierdzić, że ten zamach tak) 


jest niezgodny z charakterem narodowym, 2 dzie- 
jami naszemi nie zeszpeconemi żadaą plamą krwa- 
wą, a zwłaszcza z dachem dzisiejszego ruchu, że 
sprawca jego mimo nazwisko swcje albo nie jest 
Polakiew, albo nim być przestał. Zbrodnia nie 
przedstawiała się nigdy myśli polskiej w kształcie 
zbawczego narzędzia, i nie ona narodowi nawy- 
kłemn do męczeńsiwa i.ofiary drogę do zbawienia 
otworzy. 

Cokolwiekbądź pożary petersburgskie, strzały 
wśród Warszawy dowodzą jak jest gorączkowy 
stan umysłów na północy, jak są występni Ci, 
którzy go długim uciskiem sprowadzili. Stan we- 
wuętrzny Rosyi zwraca coraz baczniejszą uwagę 
zachodu, i coraz dokładniej jest; rozpoznanym. 
W dziwnym więc obłędzie zostają ci, którzy dają 
wiarę rozgłaszanym wieściom o zawartem lub Zš- 
wrzeć sig mającem przymierzu rosyjsko-franenz- 


a powodu opieki, jaką dawali naukom, aniżeli ich 
protegowani, którzy ich wysławiali. Któż nie wie, 
Że Mecenas, opiekun Horacego, więcej znany w 
świecie , aniżeli sam  Horacy:? Szczęśliwy kraj, 
który wydaje i Horacyvh i 
nasuwają się te osobistości, kiedy mowa 0 sztu- 
kach pięknych, szczególnie u nas, gdzie ten kwiat 
cywilizacyi potrzebuje szczególniejszej opieki 1 za- 
sługuje ua nią, szczególnie z oddziału historyi na- 
szej. | 

Galerya obrazów pana Duchińskiego dzieli się 
tak jak i historya jego ladów indo- europejskich 
i turańskich, a szezególnie lechiekich i moskiew- 
skich, jak już w najogólniejszych rozmiarach oka- 
zano. Na teraz profesor rozwinął obrazy z pierw- 
szych czterech więków średnich, to jest od VI do 
IX wieku, lub raczej do czasów około 860 r. Były 


. 
"Te to punkta wstępne rozbierał profesor, a % KO: |t9 czasy najzcakomitszej sławy . dla Polski, bo 
lei zatrzymał się*naa obrazami samemi lub raczej | gówczas zdecydowało się znaczenie jej w całym 


pomysłami do obrazów, 


a przy obrazach nad mało | odzie słowiańskim i między wszystkiemi ladąwi 


znaną częścią historyi Polski i nad filologią. 'G |; q,.enropejskiemi i tarańskiemi. Część tej histo 


lerya pana Duchińskiego 
kflaadziesiąt obrazów lub grup- 
trzyma się nad jednemi więcej, 


Sprawodawca za- 
i, nad drugiemi 


iej. Za ści nasi zechcą wybierać do 
poza. zk” A dopełnić awo-|chińskiego z epoki 0 „Mo e: 
ich taką my-| wy IXgo wieku, urzeczywistniają dla oka: 1) po- 
Szczęść Boże | minąwszy 
i wynalazcom i egzekntorom i opiekunom.  Opie- |Jest jedna ' 
kunów rola nie małą i często oni są sławniejsi, wszystkich słowian , 


egzekucyi te obrazy albo zechcą je 
jemi pomysłami. Oby Bóg natehuął 
ślą, Może się znajdą i opiekunowie. 


liczy, jak sam mówił, | 


i jest właśnie najmniej znana, a można rzec, 
nieznana Polsce. i 


Oto są zasady, jakowe obrazy galeryi pana Da- 


do czasów około poło: 


wszystkie inne pawa historyczne, ta 
z najważniejszych w życiu dziejowem 
że ojczyzną wszystkich dzi- 


- | Konstantego. Paryż oczekuje z niecierpliwością li 


CZAS-z- Niedzieli 13 Lipa 1862, 


- aeran meran 


kiem. Najprzód czas na przymieřza nie jest spo-|znanie Włoch, otrzymała przyrzeczenie, że statu 
quo zostanie utrzymane w Rzymie. Nie uczyniła 
tego zapewne dla Papieża i dla ocalenia legity- 
mizmu, dobtze już podkopanego, lecz dla Francyi. 
Mówią, źe dla Francyi, Rosya myśli wdać się w 
sprawę amerykańską, wyrzec się chęci utrzymania 
całości Stauów Zjednoczonych (za czem się była 
odwiadczyła) i wystąpić z pośrednictwem. Rosya 
może to uczynić, bo potrzebuje dziś Francji. 
męcie jakim się znajduje, Rosya mogłaby się stać 
ofiarą Skandynawii i Niemców, gdyby to mogło 
wchodzić w interes Francyi. Legitymiści piorunują 
na Rosyę za uznanie Włoch, za opuszczenie Fran- 
ciszka II itd. Przedmieście St. Germain, dawniej 
rosyjskie, zarzuca Rosyi nikczemność. Legitymiści 


sobnym, brakuje im* tej spojni która dawniej je 
kojarzyła. Temi spajającemi ogniwami były da- 
wniej zasady, lub wspólność interesów, lub rodzin- 
ne związki między monarchami, dziś zasady tak 
są różne, interesa tak różnorodne, związki monar- 
sze tak małego znaczenia że między dwoma lub 
kilkoma państwami przymierze obejmujące zgo- 
dność widoków we wszystkich sprawach toczących 
się jest niepodobnem. Może nastąpić porozumienie, 
związek, umowa w pojedynczych wypadkach, w je- 
dnej odrębnej sprawie, a i takiego związku trwa- 
łość i skutecznoćć jest jeszcze wątpliwą jak się 
to w Meksyku okazało. Anglia obdarzona najprze- 
nikliwszym i najpraktyczniejszym zmysłem poli- 
tycznym nie poszukuje, wśrod dzisiejszych okoli; 
czności żadnych przymierzy, nie-chee się wiązać 
żadnemi zobowiązaniami, dba szczególniej o za- 
chowanie wszelkiej swobody w działaniu. Francyą 
po. różnych próbach bezskutecznych, przekonała Bię 
zapewne że na teraz i jej także ta polityka przy- 
stoi. Mogło więc nastąpić zbliżenie się Francyi do 
Rosyi z powodu uznania królestwa Włoskiego przez 
gabinet petersburgski, i wypadków na wschodzie, 
lecz o żadnem Ściślejszem i ogólnem przymierzu 
przypuszczenia być nie może. Wszystkie mocarstwa 
widzą się zmuszonemi do przyjęcia polityki ocze- 
kującej, a Cesarz Napoleon IL wie jaki jest dziś 
stan wewcvętrzny , Rosyi. 

W dniu jatrzejszym odbędzie się pogrzeb byłe- 
go kanclerza Francyi księcia Pasquier, członka a- 
kademii francuzkiej. Ten mąż sędziwy dożył 96go0 
roku, urodziwszy się: w 1767. Nikt we Francji 
nie przeżył więcej rządów od niego, nikt więcej 
homagialnych przysiąg nie złożył, nikt tak często 
nie był ministrem. Służył on krajowi za wszystkich 
przeszłych rządów wyjąwszy za Rzeczypospolitej 
i za dzisiejszego cesarstwa. Zgon jego wielką 
próżnię zostawi w towarzystwie paryzkiem. Trzy- 
msł on dom otwarty, dwa razy na tydzień zbierał 
na. obiady. dawnych przyjaciół i znajomych, któ- 
rzy zajmowali lub. zajmują pierwsze miejsce w świe- 
cie czy poktor, czy literackim, czy towarzy. 
gkim. Wpływ jego, ua wybory w akademii był 
przeważny. Do. ostatnich. chwil, życia, acz. przy! ka: 
lectwie głachoty, zachował rześkość nmysłową i 
świeżość pamięci. Na cztery dni przed< zgonem 
podyktował ośm stronnic pamiętników swoięb, któ- 
rych 24 tomy in folio zostawia, a którę. staną się 
szacownym „żbiorem wyznań, objaśnień i wspo- 
muień prawie wiekowej przeszłości. W dzień zgo- 
nu z ogobami otaczającemi go rozmawiał o wyTo- 
ku sądu jsAasRoPi og potępiającego sąd w Donai 
który uniewinnił Miresa. Były kanclerz Francyi na 
łożu śmiertelnem przyganiał wnioskom prokurato- 
ra jeneralnego p. Dapin. Zostawia on pamięć ró. 
wnie długiego jak zasłażonego życia, które jedno- 
zgodne ocenienie w dziennikach. różnych: odcieni 
znajdzie, a wśród murów akademii należycie u- 
czczonem zostanie. ` 


Paryż 7 lipca. 


_ Patrie, Constitutionnel i Debaty potępiły natu: 
ralnie i jak należało zamach na życie W. księcia 


stów, które wyłuszczą wypadku warsza- 
wskiego. : 

Liczba Rosyan opuszczających swój kraj jest o- 
gromna. Jest ich pełno we Francyi i Niemczech. 
Mnoży się także liczba politycznych wychodźców. 
Rosyjski komitet w Londynie "wzmaga się i two- 
rzy główne ognisko. Jest tu od niejakiego czasu 
pan Gołowin, jeden z pierwszych rosyjskich wy- 
chodźców, który po r. 1851 został wydalony z Fran- 
cyi do Anglii. Był ón wczoraj na lekcyi pana Du 
chińskiego, gdzie zabrał głos. aa logo h ł wię- 
cej krotochwilnym niż naukowym. Pan dodwya 
zakończył go temi wyrazami: „mówię nie jako 
Rosyanin, lecz jako obywatel świata, bo jestem na- 
twralizowanym Anglikiem.“ 

Pożyczka rosyjska spadła ną 92. System pod- 
palania przeraził kapitalistów, którzy wzięli poży- 
czkę rosyjską. Patrie szuka przyczyny podpalania. 
Ci co wystawiają Wielkorosyan za lud nie sło- 
wiański i koczujący, biorą podpalanie za dowód 
swych teoryj. Patrie wykazuje znaczenie obcho- 
dzęnia w Szwecyi rocznicy bitwy pułtawskiej. Przy- 
pomina ona, że ta bitwa ułatwiła Rosyi zabór Pol- 
ski i mieszanie się w sprawy Europy. Szwecya 
występuje coraz śmielej; wiąże się z Danią, agi- 
tuje Finlaadyę, zbroi się na morzu a posyła do 
Paryża pana Wildeniog dla negocyowania traktatu 
handlowego i nawigacyjnego. 

Sumienie zachodu nie pominęło domagania się 
przez Rosyę od gabinetu turyńskiego wydalenia 
z armii oficerów polskich i rozwiązania ao w 
Cuneo, jako jednego z warinków uznania Włoch. 
Zachód nazywa niegodnem podobne postępowanie 
urzędowej Rosyi. Jęst to jednak trzeci dowód nie- 
nawiści rządu rosyjskiego. Każdy pamięta, że r. 
1849 Cesarz domagał sig 0d Turcyi wydalenia wy- 
chodźców polskich i że użył do tego księcia Ra- 
dziwiłła, i że r. 1852 wymógł wydalenie Polaków 
z armii belgijskiej. Rząd rosyjski podnosi sam 
wagę Polski w Europie. 

Pomimo niedowierzania Debatów, Rosya za n- 


i 


siejszych' pokoleń słowiańskich, Nowogrodz 


i grodzian, Ru- | ślady Gallów Ombronó 
giuów, Słowaków, Morawów, Uzechów, Serbów ła- | którzy tam żyli jako 
dunzjskich są brzegi Wisły, że|i Rzymian z. Włoch. 


Życkich i Słowian dun: 
wszystkie te pokolenia wyszły z nad brzegów 


Mecenasów. Mimowoli | Wisły. a e 
/ Polska nadwiśląńska jest tak ojczyzną Słowian, | mógł. przechow 
llów, chociaż Gallo- | narodami podług zasad jeogr aficznych? 


jak Francya jest ojczyzną Sa 
wie byli i we Włoszech 
Karpatach, a nawet 
gą. Patrząc właśnie na te 


Europie, psendohistorycy; którz snują systemata | Niemcami- q 
na brzękadle wyrazów, wy- | Baltyekiem a 
krzykuęli, że wszystkie narody pochodzą od Gal- |nych granie, w właściwych 
lów „negatur celica, uagatur orbis“, Toż samo|cji, ii i 
zy tworzyli systema historyczne |być tylkó małe pokolenia lechickie , 


historyczne jedynie 


mówili ci, którzy 


z zasad podobieństwa WyTAZÓW i nazw ludów Ro-|go zginęły między innemi, że. były 
Skaudygawskich. Spoty- |ko głównego Bzczepu. 


mańskich, Niemieckich 1 53 
kali oni wszędzie ślady Rzymian, Germanów, Skan” 
dynawów, jak historycy Gallów (lub Celtów). 
A więc nuż wnioskować, że Rżymianię, Niemcy 
i Skandynawi tą ojcamż wszystkich ludów! Teraz 
tą choroba napadła Słowian, a szezególaie pansla- 


wistów; wszędzie widzą Ślady, brzmienia słowiaů |szego pokolenia lechickieBć á gdzie zatem mógł 
skie, a więc i Frankowie i Galłowie i Rzymianie |się zachować najlepiej 
Tymczasem śla- |WÓwW 
dy owe słowiańszczyzny W Gallach, w Niemeach,|wnie jasna następn2 * 


i Grecy, wszyscy 83 Słowianami! 


w Rzymisnach, w Grekach nie są szczególnie 8ło- 


wiańskie, a mogą być wSpólne wszystkim ludom | tntaj szczególńie Ż uj, 
rodu Hindów. lub Argów: A jeżeli przy Karpatach | wzdłuż Wisły. do Karpat, mógł się zachować naj į 


okażą się ślady: samych Gallów i Rzymian, to 8ą 


towała Rzym, że chcąc nie chcąc pomaga do po- 
godzenia we: Włoszech zasady religii z zasadą na- 


rzeczy we' Włoszech. Reszta 


Jdal do zrozumienia, że Francya wyrzeka* się To- 


i w Niemczech i przy | pytanie, 
ślady ich znajdują nad Woł-|svą daje gam stan rzeczy. zaj 
ślady Gallów w całej|nego miejsca w Europie jak przestrzeń między | WP 


Wiedeń 11 lipca. Wśród obrad budżetowych 
w obu Izbach Rady państwa teraz prowadzonych, 
w których szczegółowy rozbiór i w porównanie 
uchwalonych cyfr z preliminowanemi niewchodzi- 
my, bo to przenosiłoby zakres tego pisma, znacho- 
dzą się sprawy lab kwestye okolicznościowo tylko 
budżetu dotykające, albo takie nawet, które nie 
mają z nim żadnego związku. Niekiedy też pole- 
mika przechodzi na ogólniejsze pole bądź polity- 
czne bądź ekonomiczne, i przedstawia wtedy wi 
cej zajmującą stronę. Takie też sprawy głównie 
w piśmie naszem poruszamy. 


W za- 


oznajmieniu Ministra skarbu, iż N. Pan podpisał 
ustawę o opodatkowaniu wódki, Minister stanu od- 
powiedział na interpelacyę hr. Gleispacha, który 
zapytywał, czemu skarb nie ponosi strat przez 
przeniewierzenie urzędników swoich fanduszewi 
jądemnizacyjnemu zrządzonych, skoro urzędnicy 
skarbowi tym funduszem zawiadnją i pod swoją 
opieką takowy trzymają, loterpelacya tą odncsiła 
się do przypadków w Styryi zaszłych. Minister 
stanu odrzekł na to zapytanie, że skarb odpowie- 
dzialnym jest tylko w obee pojedyaczych posią- 
daczy obligacyj tak co do procentów jak i kapi- 
talu, ale nie w obec samego fandnszu, i że w po- 
mienionych przypadkach nie prawo cywilne ale 
prawo publiczne rozstrzyga. 

„Następnie Ljubisza wniósł interpelacyę Wiel- 
kiėj wagi, bo tyczącą Się atrybucyj prawodaw- 
czych. Wyszło bowiem w d. 24 czerwca r. b. roz- 
porządzenie ministerstwa handlu z d, 14go t. m. 
zmieniające ustawę górniczą pod niektóremi wzglę- 
dami. Ponieważ tu nie zachodzi przypadek prze- 
widziany $. 13ym ustawy o reprezentacyj państwa, 
to jest, iż korona za kontrasygnacyą ministrów 
może pod nieobzeność Rady tymczasowo na dro- 
dze rozporządzeń wydawać postanowienia prawo- 
dowcze, pod zastrzeżeniem potwierdzenia takowych 
za pierwszem zebraniem się Rady państwa, przeto 
interpelant pyta: na jakiój podstawie konstytucyj. 
nćj wydano rozporządzenie, i jeżeli się z tego rząd 
nie wytłamaczy, co w dalszym ciągu Minuisteryum 
handlu uczyni. Iuterpelacya ta zdaniem naszem po- 
lega na tem, że pytający uważa iż pomienione 
rozporządzenie zmienia ustawę górniczą, a rząd 
zapewne będzie w niem tylko widział administra- 
cyjną a nie prawodawczą zmianę. Ponieważ regu- 
lamin: ie pozwala, aby interpelant odpowiadał, 
zatem wyjaśnienie jakie da Ministerynm, musi być 
wystarczającem dla interpelantów. — |. 

W ciagu rozpraw budżetowych nad niektóremi 
pozycyami bidżęta, przyszło zaów do utarczki mię- 
dzy p. Skene.a Ministrem skarbu. Pierwszy za- 
rzucał złe gospodarowanie dobrami skarbowemi, a 
mianowicie lasami, tudzież fabrykami i kopalniami 
rządowemi, a w szczególności stawiał jako zasadę 
ekozomiczną, iż skarb nie powinien' być admini- 
stratorem i właścicielem nieruchomości lub fabry- 
cznych zakładów, że tym sposobem nietylko cią- 
gnie małe korzyści z własności swej, utrzymuje 
armię urzędników, ale oraz tamuje rozwój przemy: 
słowy. Minister skarbu nie zapierając zasady, wska- 
zywał niemożność zbycia naraz wszystkiej posią- 
dłości skarbowej bez wielkich strat, a przyrzekał 
zwolna zaprowadzać: ulepszenia administracyjne 
w zarządzie. Jedeń 4% radzców ministeryalnych 
w tym celu prowadzacy fe Izby, bronił po 

powania rządu specyaluemi w eniami. Wnio- 
ski Skenego znalazły przecizih w w sanejże lu. 

iwili si 


zapominają, że chcąc nie chcąc Rosya zagwaran- 


rodowości, że chcąc nie chcąc Włochy są dla niej 
niezbędne na Wschodzie. Legitymiści chcą czego 
innego: przywrócónia w zupełuości dawnego stanu 

jest dla nich fraszką, 
nawet los chrześcian tureckich. 

Ambasądorem rosyjskim w 
Stackelberg.. |. 

Turcya prowadzi sama i to bez przyzwolenia 
Fraucyi i Rosyi roboty około reparacyi kopuły je- 
rozclimskiej. Będzie to reparacya, kiedy tymeza- 
sem kopuła wymaga całkowitego przestawienia ko- 
ścioła. Widzicie z interpelacyi parlamentów lon- 
dyńskiego i turyńskiego, że Anglia lęka się wy. 
lądowania Garibaldego w Czarnogórze, Dawniej 
Garibaldi był z Aoglią przeciw Francyi, dziś jest 
z Francyą przeciw Auglii. 

Epoka Napoleona Illgo stanie się kiedyś pa 
miętną. W tój epoce rozpadają się Chiny, Stany 
Zjednoczone, Rosya, Turcya i kto wie czy nie roz- 
padną się Niemcy. Bawarya, Wirtemberg, Hano- 
wer i Nassau nie przystąpią do traktatu ban- 
dlowego zawartego między Francyą a Prusami, a 
to poprowadzi z czasem do zupełnego rozdziele- 
nia Niemiec. Francya poprzestaje na traktacie Z 
Prusami i posyła” w tym interesie do Berlina p. 
le Cleg, ` e ý 

Jan. Forey uda się za tydzień do Cherbourga i 
popłynie do Meksyku dla rozpatrzenia się w spra 
wie meksykańskićj i stanie korpusu jen. Lorencez. 
Przechodzą przóż Paryź różne bataliony. Myśląc, 
że udają. się do Meksyku, Paryżanie żegnają ich 
okrzykami: niech żyje Francya! Oburzony oporem 
Puebly, korpus jen. Lórencez wyp ät z obozu 
jen. Almonte. Jenerał ten przysłał do Cesarza pa: 
na de Lapiórre, legitimistę, który bił się w Sycy: 
lii za Franciszka Ilgo a potem udał się do Me- 
ksyku. Cesarz przyjął go dwa razy, ale słuchał 
z ostrożnością. W końcu dodał „Pan nie jesteś dla 
mnie życzliwym“, na to p. de Lapiórre miał od- 
rzec, „Garibaldi nie rozstrzelał mnie na wdanie się 
Waszćj Cesarskićj Mości; dawny więc p. de La 
piórre już nie istnieje.“ P. Dubois de Saligny ma 
pozostać w Meksyku. Wczorajszy Constitutionnel 


Turynie ma być hr. 


stauracyi monarchicanój w Meksyku i ża ograni- 
czy się na pomście i załatwienin interesów swych 
krajowców. Tego tylko chce hr. de Persigny. Ce- 
sarz chciałby czegoś innego i chciałby pozostać 
w Meksyku przez dwa lata, ale zapewnie skończy 
się na tem czego chce minister r. mk wewnętrz- 
nych. Na radę Francyi, rzeczpospolita Nicaragna i 
Salvador zaprotestowały przeciw ustąpieniu przez 
Juareza części Meksyku Stanom Zjednoczonym. 

Kontr-admirał Protet poległ w Chinach walcząc 
przeciw powstańcom. Jutro cesarstwo udadzą się 
w podróż do środkowćj Francyi. 

Departamenta zajmują się nowemi wyborami. 
P. Thiers chciał się przedstawić w Rouen, ale u 
stąpił- miejsca panu Pouyer-(Juartier. Przedstawi 
się on w Cambrai. 

Constitutionnel ogłosi jutro list hr. Montalem- 
berta, odpowiadający na krytyki i zarzuty te- 

o dziennika, uczynione z powodu posiedzenia a- 

ademii. i 

Dziś odbył się pogrzeb 96-letniego księcia Pasquier, 
dygnitarza pierwszego cesarstwa, restauracji i rzą- 
dów L. Filipa. 

Dla wrócenia sławy, dobrze podszarpanćj ż przy- 
czyny uwolaienia Mirósa sądowi apelacyjnema w 
Donai, minister sprawiedliwości będzie musiał sę 
dziów rozprószyć i przysłać na ich miejsce innych. 


bie. niz i Schindler spr 
popierając konieczność zachowania | s 
palń i lasów tndzież fabryk hape eai noi 
ze względu na niemożność zbycia: wielkich’ i ko- 
sztownych zakładów w tych czasach, ale oraz i 
dla tego, że sam tylko rząd może w nadziei otrzy- 
mania kiedyś z kopalń wielkich korzyści, wielkie 
czynić nakłady, gdy tymczasem spekulacya:pry- 
watna chee od iazu ciągnąć korzyści i wziąwszy 
w rękę kopalnię wymagającą starannego i długie- 
go około m, odzenia, wydobyłaby tylko z niej 
coby się dałó, a roboty takby prowadziła, iżby 
w przyszłości nie z niej otrzymać już się nie da- 
ło. Zdanie to jest zaprawdę osobliwem, ale w po- 
postawieniu jego widzimy tylko'środek użyty przez 
autonomistów niemieckich, aby wstrzymać 
sprzedaży własności. skarbowej. Izba odrzuciła 
wnioski Skenego, a przyjęła tylko życzenie wy- 
działu, tyczące się ulepszeń i reform w administra- 
cyi posiadłości skarbowych. 

— W labie wyższej z powodu kwestyi fanduszu 
naukowego: ws się dysputa, w której szło 
głównie o określenie prawa własności tego fondu- 
su. na który złożyły się były najróżnorodniejsze 
inatytucye i korporacye, a przedewsz, stkiem ma- 
jatek po zniesionym w wieku przeszłym zakonie 
Jezuitów. Kardynał Rausch er w mowie swej do- 
wodził, że sprawa własności kcścielnej niema nic 
do czynienia z budźetem. Podstawą tu jest art. 31 
konkordatu, który zapewnił, że dobra. wchodzące 


w skład funduszu religijnego i naukowego, są wie- 


Kraków 12 lipca. C. k. Ministeryam sprawie- 
dliwości reskryptem z dnia 48 mają 1862 L. 4536 
udzielając sądom ustawę pruską z d. 4 maja 1846 
L.18 Zbioru Praw, wedle którćj korporacyom i 
stowarzyszeniom zagranicznym własność ziemską 
w Prosiech jedynie za pozwoleniem króla nabywać 
dozwolono, a wszelkie akta bez pozwolenia tego 
zawarte, za nieważne uznanemi zostają,— W Za- 
chowania wzajemności wezwało e. k. sądy, aby po- 
dobnież postępowały sobie względem stowarzyszenia | W AGO: Uśnali i 
„Tellus“ w Poznaniu zawiązanego, którego dzia- snością kościo = znanie własności tych dóbr 

niema związku z udżetem. W dalszym ciągu mo- 


łalność szczególnie ku nabywaniu nieruchomości M 
skierowana, na prowincye po mogłaby być | wy: ks: kardynał Arcybiskup: wiedeński przecho- 


rozciągnięta. Reskrypt powyższy komunikowanym | dzi „tej kwestyi na obszerne pole, Polityczno-so- 

został wszystkim c. E. DOAIA do Sdsonie cyalno-ħistoryezne, i potężną gromi filipi 

dniego zastósowania Się. - |rewolacyi francuzkiej 1789r., przeciw Włochom, kró- 
i |lobójcom, republikanom, komuuistom, itd. wśród 


Bzezyzny i tutaj ono jest dzisiaj, Tak chce harmo- 
nija wszystkich zdarzeń, tak odpowiada Szafarzył, 
rawdę t9, dwoma tomami Staroży- 
r ich, mianowicję w tomie IL Tu 
gdzie ten naród | jest drug? zapa GA Prawdą w. dziejach ludów 
między innemi Słowiańskich, a tak mało znana przez historyków 
Na takie| polskich, 29 Bej ip prawie szukają żywiołu Sło- 
do Słowian, odpowiędź ja- wiańskiego na _unaju, w Nowogrodzie a nie na 
owian niema in- | Mazowsza. Na Nowogrodzian nie mały a silny był 
ływ Saaudynawców ; na Słowian dacajski<h 
wpływały bardzo silnie Awary, Aloany, Grecy 
Bizantyjscy, Turcy i t. d.; na Czechów na Sio- 
waków, Niemcy i Mądiary. 1 Wielkopolska i Ma- 
zowszę nie były bez wpływów obcych ale tutaj 
wrogi słowiańszczyzny, Toranie, panują stale tyl- 
ko od. trzydziestu lat, to jest od 1832, a Mazowsze 
było tylko od roku 1795 do 1808, to jest w cią- 
gu lat około trzynastu pod panowaniem Niemców, 
a potem znowu używało jakiej takiej niepodle- 
głości do 1832 r. Nasz profesor wielkie w tem 
zachowania się niepodległości Mazowsza widzi na- 
yopaman dla całego roda. Sto: iego. 
we zasady są głównemi stawami history- 
cznej części galeryi obrazów £. D. i jego badań 
filologicznych. 


w, Rzymia, Trajana i innych, 
RE alłów Pozomkich 
tóż pierwszym „warunkiem|a udowadnia 


dla odkrycia prawdy w rzeczach dawnych naro: |tności 


du, jakiego, jest pytanie następne: 
ać się najwłaściu e) 


Zustó3owame 


Turanami, to jest między. morzem 
Adryatyckiem. Zewnątrz tych 08%! 
Niemczech, we Fr20- 
we Włoszech, w Moskwie moBły 
które dla te- 
odłamami tyl- 


w Anglii, 


2) Po tem ogólnem oznączenia siedziby Słowian 
w Europie, w czasach najstarożytniejszych nastę- 
puje inne, równie ważne, , pytenie: gdzie na tej, 
ogromnej przestrzeni między 70126m Baltycziem 
ą Adryatyckiem była główna siedziba. najliczniej. 


; żywioł słowiański od wpły- 
obeych? Na to pytanie Jest odpowiedź ró- 


: ani ną Dunaju ani na Dalszy ciąg nastąpi. 
nieprze ani w Nowogrodzie. ale przy Wiśle, aj. "99 pr- 
Wielkopolsce ù na Mazowszu mA 0 


lepiej żywioł Słowiański; tu było serce słowiań-| 


Na posiedzeniu Izby deputowanycu wczoraj po 


= przeciw ` 


TARCZE CZ" 


i y “poñi ` inż znane | wania do czytania żołnierzowi Szczurowi pism naj- 
= A RY SYG wBlŃkia, pesto pomi: | mocniej buntowniczych, które otrzymał ud pora: 
jałoy tę mowę jako. zupełnie nie należącą d0 kwe- cznika Arnholdta i podporucznika Śliwickiego ; 
sty. To w niej było nowęgo, że mowa ta była|3) brania udziała w zbrodniach porucznika Arn- 
w Wiedniu i w parlamencie. Niewiemy tylko, co |koldta i podporucznika Śliwiekiego, w tem, iż źnał 
temu winien Mirabeau; że w Aus zabrano do-|ich czyny i nie doniósł władzy, a nadto otrzymał | 

infty! b, a to tem |zlecenie od porucznika Śliwiekiego namawiać żoł: 
ly był w r. 1773, |oierzy pułków piya pehli eurak i olis 

j " kilkanaście ieszcze lô% przed rewolucyą | neckiego, aby na pozdrowienie dowódzcy nie 0d 
pk oj oma) rańó były dobra kościel- powiedzieli na przeglądzie, którego to zlecenia nie 

ne nieczekając ani 08 Sityesą «ani na hrabiego | mógł wykonać jedynie z powodu, że te dwa pał- 
Mirabeau. We Francji niepomału się zadziwią tą |ki poszły już były na przegląd; 4) „posiadania 

tością. mi twórcami rewolucyi 1789 r. dwóch pieśni zakazanych i nie oddania ich wła- 

| a me w Wda, Ik nadwornej i kamery ekar- | dzy; 5) oddalania się z pułka do oberzy bez po- 


podkładanym. 


Wiedniu. Także nienależy zapominać, że | zwolenia w sukniach cywilnych. | |. | 
na 9 lat p Eromenos Pen” w Wie- i II. Porucznik iat 1) oe” = 
i t zuj apelacyi do Rzymu w spra: | lania innym w celu wi ocznie zbrodniczym : b 
p KA 487. apelacj, > s dzieł buntowniczych Wielikoruss i lstoriczesktj 
'— Według otrzymanych ta depesz telegraficz- Sbornik, których jg xd według przyznania na- 
ch z dnia dzisiejszego z Possi , Namiestnik | wet obwinionego Śliwickiego, wywarło zgubny 
Sfęgia tu Patty wydał okóaik, w kórym dzie | wplyw na jego wio przy porwszam. badania, 
kuje za żęcie jakiego doznał podczas objazdu |2) zatajenia uporczy anin, 
kraja i A dowody lojalności, a ioi wy-| nazwisk osób które mu dostarczyły tych dzieł i 
prasza się od towarzyszenia banderyj, gdyż wło- | utrzymywaniu nawet, że ostathiego nigdy nie po- 
ścianie potrzebują właśnie teraz koni do pracy. siadał. , j e 
(Banderye czyli chorągwie, BĄ to orszaki konne} IV. Porucznik Abramowicz: nietylko o nieod- 
poprzedzone chorągiewkami, towarzyszące zwykle |danie władzy wziętego od porucznika Kapliństie- 
w Węgrzech osobom znakomitszym. ) go dzieła Wielikoruss, "lecz nawet dania go do 
= Pr as "nadeszła depesza og czytania swoim towarzyszom, jakkolwiek bez złej 
z dnia dzisiejszego donosząca, że bar. Hübner intencyj. ą > 
wrócił Z e. Pobyt tamże tego dyplomaty | V. Żołnierz Szezur: 1) brania udziału w zbro- 
nie jest dotąd należycie wyjaśniony. Trudno dawać dniczych zamiarach „porucznika Arnholdta i-pod- 
wiarę pogłosco, aby bar. Hübner jeździł był dla porucznika Śliwickiego, w tem, Żo nietylko nie 
nomizmatycznych poszukiwań, jak to pisały nie. | zawiadomił władzy o ich czynach, lecz że podjął 
które dzienniki. l l się zlecenia wraz z podoficerem Rostkowskim, da- 
— Według twierdzenia Pressy, hr. Rechberg ro- | nego im przez podporucznika Śliwiekiego, aby 
zesłał był wezoraj do reprezentantów Austryi przy namawiali żołnierzy £ pułków pieszych schlise|- 
rządech niemieckich dokumenta tyczące się kwe- | burgskiego 1 ołoneckiego, do nieodpowiedzenia na 
styi cłowój, We wtorek 6 4 Minister | pozdrowienie dowódzcy przy. przeglądzie wojsk ; 
da odpowiedź na interpelacyę w Izbie deputowa: |2) że wiedząc 0 zbrodniczych czynach podoficera 
nych w kwestyi przystąpienia Austryi do związku | Rostkowskiego, i że tenże czytał książki zakazane, 
cłowego niemieckiego. Dziennik pomieniony twier- | nietylko milczał w tym względzie, lecz nadto pò- 
dzi, że obok noty hr. Rechberga przesłany został | życzał od niego te książki do czytania. 
projekt przedugodnój umowy, w moc którćj Au- Za zbrodnie wyżej wymienione tymczasowo 
stya obwiadcza formalnie i bez zastrzeżeń, iż chce | pełniący obowiązki główno ME zę armią (oje 
przystąpić do unii cłowój tak jak takowa istnieje | wyrażono nazwiska) wydał 14 (28) czerwca na: 
obecnie (zatem przed zmianami, jakieby sprowadził | stępujące postanowienie : 
za sobą traktat francusko- pruski.) 1. Stósownie: do rozporządzeń artykułów 15, 
a EIERN, 168, 171, 172, 173, 174, 176, 606 i 614 księgi 
Rosy a. 


ierwszej, kodeksu kryminalnego wojskowego 
wydanie z 1859 r.) i artykułów 275, 276, 283, 
. — Organ ministerstwa wojny, Ruski Hnwalid z 4|281, 288 księgi 1, tomu XV zbioru praw (wyda- 
lipca ogłasza w części urzędowej dwa rozkazy |nie z 1857 r.), porneznik Arnholdt, podporucznik 
dzienue do armii lej, z których w pierwszym zamie- | Śliwicki ligi i podoficer Rostkowski będą roz- 
szczone jest polecenie oddania pod sąd wojenny, |strzelani, a poprzednio dwaj pierwsi zdegrado- 
a w drugim ogłoszone wyroki na oficerów rosyj- | wani, pozbawieni szlachectwa i praw cywilaych, 
skich rozstrzelanych na wałach Modlina lub zde |a ostatni pozbawiony medalu honorowego za osta- 
gradowanych i skazanych do min wSyberyi. Roz- | tnią wojnę, zdegradowany i pozbawiony praw cy- 
‘kazy te brzmią: wilnych. Zważając na miejsce ich więzienia, wy- 
Rozkaz pierwszy. „W skutek śledztwa, po- |rok będzie wykonany w twierdzy Nowogiergiewsku. 
rucznik Arohold i podporucznik Sliwicki Iigi, obaj (Przypominamy, iż powyżsi oficerowie więzieni byli 
z 4go batalionu strzelców, zdają się być win-|w cytadeli warszawskiej, a dopiero przed sz: 
nymi: 1) zniewag względem. świętej osoby JCMci | kiem przeprowadzeni zostali do. Nowogiergiewska, 
rozszerzając między podoficerami i żołnierzami o- | jak to urzędowo po rosyjsku nazywa się Modlin. 
powieści kłamliwe o JOMości, o całym w ogóle P. R. Cz.) . - Bf 
domu panującym, wyjęte Z dzieł nieprzyjaznych | 2. Stósownie do artykułu 286 księgi 1. tomn 
Rosyi; 2) krytykowania aktów i rozporządzeń rzą- | XV, zbioru praw, porucznik Kapliński będzie po- 
dowych względem sprawy włościańskiej w Rosyi|słany na 6 lat do robót przymusowych w kopal 
i reform w Królestwie Polskiem; 3) podburzania | niach, po zdegradowaniu go, pozbawienin szlache 
podoficerów i żołnierzy do otwartego nmieposłuszeń- | ctwa LA gar cywilnych. 
stwa dowódzcom a nawet do buntu; 4) posiadania| 3. zastósowaniu artykułu 286 wyżej wspo- 
dzłeł bnatowniczych i czytania ich inoym; 5) roz- | mnionego i według artykułu 409 księgi llej ko- 
siewania między podoficerami i żołnierzami myśli | deksu kryminalnego wojskowego (wydanie z 1859 
nejzgabniejszych, mających na celu zachwianie icb | roku), porucznik: Abramowicz, po wypędzeniu go 
wierności i posłuszeństwa władzom legalnym. . |ze słażby, będzie przez trzy miesiące więziony 
„Nadto śledztwo wykryło poszlaki winy przeci-| w kazamatach twierdzy Nowogieorgiewskiej, a na- 
wko poruczoikowi ńskiemu z tego samego |stępnie przez trzy lata pozostanie pod dozorem 
batalionu (przeniesionemu rozkazem cesarskim z 8 heyi * . i s » „c 
maja r. b. do Włodzimierskiego pułku piechoty] 4. Co się tyczy żołnierza Szczura, zważając, iż 
cia Gorezakowa): 1) za posiadanie i rozszerza” był pociągnięty do zbrodni wpływem jaki na nie- 
nie pism buntowniczych pod napisem Welikoruss|go wywierali Śliwicki, Aroholdt a szczególniej 
i Istoriczóskoj Sbornik ;: 2) za uporczywe zapize- Rostkowski, zamiast kary Śmierci, zostanie po 
czanie przy pierwszem śledztwie, aby komukolwiek zdegradowaniu, pozbawienia medalu za ostatnią 
udzielał tych dzieł, a nawet, aby ostatnie posiadał. | wojnę i praw cywilnych, przepędzony sześć razy 
Nadto jest podejrzenie, iż zataił nazwiska osób, | przez rózgi oddziała ze sta ludzi złożonego, a ma- 
któr: mu dostarczały Welikorussa i Istoriczeskaho | stępnie posłany do robót przymusowych w kopal- 
Sbornika i że miał znaczaą liczbę egzemplarzy | niach na lat dwanaście. 23 
pierwszego z tych pism. „Wyroki te zostały spełaione 16 (28) czerwca 
„Porucznik Abramowicz, naczelnik bióra w Bzta- | roku bieżącego.“ j 
bie głwnym naczelnika artyleryi armii lej (prze-| (Przypomnieć tu zę. iż opis smutnego 
niesiony następnie rozkazem cesarskim z 27 kwie- | spełnienia wyroku na wałach modlińskich podał 
tnia r. b. do dej brygady artyleryi) wyzuał sam, | nasz korespondent z Warszawy, Oraz dodać, że za 
że wziąwszy potajemnie od Kaplińskiego Weliko- | rozstrzelanych odbyło się nabożeństwo żałobne 
ruśęa, mie tylko nie złożył tego dzieła w ręce Bwe- | w obozie pod Warszawą, które zamówili oficero- 
go naczelnika, Jecz dał go» do czytania swym to: wie rosyjscy i na niem licznie się zebrali. P. R. Cz.). 
kika OR w Sztabie głównym, którzy go przeż a 
pe e „ae Kronika miejscowa i zagraniczna. 


„Podejrzani o powyższe zbrodnie: porucznik Arn- 
Kraków, 12 lipca. Przed kilku dniami ukoń- 


dzona. 


sta pomoc wojskową. 


skich i angielskich kapitalistów. : 


waży tylko 72 cetnary. 


old i podporucznik Sliwicki Ilgi, równieź poru: 
cznicy Kapliński i Abramowicz, aresztowani zostali|czono w Gimnazyum Ś.' Anny egzamina dojrzałości, 
i oddani w ręce sprawiedliwości wojskowej przy | których wypadek okazał się korzystaym, albowiem 
sztabie głównym armii, która ma wydać na nich |z 45 kandydatów uznano za zdolnych do przejścia na 
wyrok wedła kodeksu kryminalnego wojennego | Uniwersytet 41, a Z nich 10cia z Świadectwem celu- 
polowego, ńajdłużej w przeciągu dai pięciu. Jene- |jącem. Z wypadku tych egzaminów pokazuje się, że 
rał-major Aleksiejew, zostający przy mojej osobie, |mimo zarzutów, które z wielorakich stron tak dawnićj 
jest naznaczony prezesem tego sądu wojefihego." |jak i teraz, zwłaszcza świeżo w Gazecie Lwowskiéj, 
(Ta w ogłoszeniu opus pis zapewne głó- | młodzieży gimnazyalućj robiono, nie można jój przy 
waodywodzącego armią lą sa, a rozkaz ten |pisywać zaniedbania w naukach i rozprzężenia karno- 
dzienny oddający ich pod 8Ąd teraz tr dj ogło-|ści, zwłaszcza mając wzgląd na tę okoliczność, że e- 
szono w Znwalidzie, gdy WJTok już 28'czerw. wyko: | gzamina tegoroczne odbyły się, jak to nam wiądomo, 
nany. P, R. Cz.) z niepraktykowaną dotychczas ścisłości, a nawet su- 


kopiśmie pamiętniki w 15 tomach. 


ca, Ś$. Bonawentury doktora. 


CZAS z Niedzieli 13 Lipa 1862. 


ów grad. Wiadomość ta jeśli jest prawdziwa, byłaby 
nadzwyczajnem zjawiskiem, nigdy bowiem grad w nocy 


— W d. 16 z.m. znaleziono na Zwierzyńcu w Żół- 
kwi dwuletniego chłopca żydowskiego zakopanego po 
brzuch w ziemię, i z szyją ściągniętą sznurkiem. Za- 
pewne wkopano g0 W ziemię by nie poszedł w kie- 
runku za matką, a ściągnięto szyję, żeby nie krzyczał 
podczas tój operacyi, która zapewne w nocy dokona- 
ną była. Sprawca czy też sprawczyni dotąd niewyśle- 


— Jutro 13go ma się rozpocząć w Frankfarcie 
obchód wielki strzelecki „całych Niemiec. Czy atoli 
będzie to mogło nastąpić po strasznej burzy jaka 
w d. 6 b. m. zniszczyła salę wystawioną na przyjmo- 
wanie i raczenie gości? Burza pomieniona powstała 
o godz. 4 po poładniu, przeciągnęła nad miastem i 
okolicą, powaliła wiele domów w pobliskim Bocken- 
haim i za miastem, w samem mieście zrywała dachy, 
burzyła kominy i wyrywała drzewa z korzeniem. Wiele 
mieszkań zostało zupełnie zalanych w skutku popsu- 
cia dachów. Dom strzelniczy zbyt lekko postawiony, 
bo tylko nar czas obchodu strzeleckiego, -nie ostał się 
przed natarczywością burzy. Zaczął się naprzód krzy- 
wić w Ślianach swoich, a lubo parę tysięcy osób 
w wielkiej sali siedziało, wszelako nikomu na myśl 
nieprzyszło, aby szukać ocalenia pod gołem niebem, 
gdyż deszcz nagły lał potokami. Zeszczyta przedsion- 
ka spadł posgg wyobrażający Germanię i uszkodził 
się, ściana jedna przylegająca do kuchni zwaliła się, 
zabiła jedną kobietę i jedną dziewczynę i pigć osób 
zraniła, z których dwie musiano zaraz amputować, 
Dopiero po zwalenia się tej ściany, całe towarzystwo 
uciekać poczęło z budynku i do miasta dostać się 
starało. Wiele prócz tego osób było pokaleczonych 
lekko lub stłaczonych, kobiety mdłały, „dzieci krzy- 
czały, a wtym Odmęcie nie od razu zajęto się ranio- 
nymi i wydobywaniem przywalonych ofiar z pod stosu be 
lek i desek. Dopiero na wieść o tem wysłano zmia: 


— W Neapolitańskiem rozpoczęto próbę, czyby się 
tam miedała zaprowadzić uprawa bawełny na wielki 
rozmiar. Tym celem zawiązało się towarzystwo Wło: 


— Jakiś kapelusznik pod Brukselą wybudował sobie 
dom z pilśni, do czego użył 28,000 starych kapela 
szy, W domu tym ustawionym na drewnianym pomo+ 
ście na kołach, może mieszkać cała rodzina, a dom 


=: Znany, Bzezególniej z czasów panowania króla 
Ludwika Filipa, książe Pasquier, prezes Izby parów, 
kanclerz państwa, umarł w Paryżu 6 lipca b. r. w 96 
roku życia. Przez 80 lat blisko brał on czynny udział 
w życiu politycznem pod różnemi rządami jakie w tym 
okresie miała Francya, i chociaż <nie jest bynajmniej 
wzorem męża Stanu, jest bez zaprzeczenia figurą hi- 
storyczną. Stefan Dyonizy Pasquier urodził się w Pa- 
ryżu 1767 r. z rodziny znanej w dziejach sądowni- 
ctwa, a zaraz po ukończeniu nauk, jako syn najstarszyj 
rodziny parlamentarskiej, pomimo że nie miał przepisa- 
nego wieku, w 1787 r. został powołany do zasiadani 
w parlamencie francuzkim obok ojca w charakterze re-| 
ferendarza. Po straceniu ojca w 1794 r. był wtrącon 
do więzienia, z którego dopiero po 9m termidora zos 
uwolniony. W r. 1804 znów był mianowany referen 
darzem stanu, a zwróciwszy na siebie uwagę 
Napoleona, wkrótce został radcą stanu, prokuratore: 


wnętrznych i kierował tym wydziałem aż do cząsu 
kiedy go zastąpił p. Villele. Ludwik XVII w do- 
wód zasług, mianował go członkiem Izby panów, 
gdzie śmiało występował w opozycyi przeciw niestóso- 
wnemu postępowaniu gabinetu reakcyjnego. Ludwik 
Filip zaraz po wstąpieniu na tron mianował go pre- 
zesem Izby parów, a w 1837 r. przywrócił naumyśl- 
nie godność kanclerza Francyi, żeby ją udzielić p. 
Pasquier, w 1844 r. zaś nadał mu tytuł księcia. Po 
1848 r. ks. Pasquier zupełnie się usunął od spraw 
publicznych, W 1842 r..był on obrany członkiem 
akademii francuskiej, a zasługami jego. literackiemi 
był zbiór mów mianych w izbach prawodawczych od 
1814 do 1886 r. wydany w tymże 1842 r. w 4 to- 
mach, w których szczególniej zwraca uwagę pochwała 
Cuviera. P. Pasquier oprócz tego wydał z rękopismu 
dziełe Stefana Pasquier, jednego z znakomitszych pra- 
cowników z XVI wieku. Po zmarłym teraz zostały wrę- 


— Jutro w niedzielę dnia 13 lipca, Ś. Jana z Da- 
klii $. Małgorzaty panny; w poniedziałek dnia 14 lip- 


KZ z 


Rozkaz dzienny drugi: „Poracznik Jan|rowością; mimo tego jednak wypadek tychże okazał 
Arntold, podporucznik Piotr Sliwieki Ligi i podo- |się jeszcze korzystniejszym niż łat, poprzednich. 
ficer Franciszek Rostkowski, WBZySCJ sej z 4go| — Zwiedzający groby jagiellońskie na Wawelu po- 
batalionu stczelców; podporucznik Bazyli Kapliński |twierdzają, co już raz było wspomniane w naszym 
przeniesiony z tego batalionu do Włodzimierskiego | dzienniku ,* iż tramnie w którój spoczywają popioły 
pułku piechoty; poruczmk Stanisław Abramowicz, | króla Zygmunta Augusta, grozi zniszczenie. Tramna ta 
przeniesiowy żę Bztabu głównego naczelnika artj-|cynową z dnem dębowem, spoczywa na czterech że- 
leryi armii lej do Tej brygady artyleryi, I żołnierz | laznych poprzecznych legarach; otóż dno dębowe zba- 
Leon Szczur z tegoż 4go batalionu strzelców, 8% twiało a boki cynowe pięknemi i pomnikowemi rzeź- 
dzeni według kodeksa kryminalnego wojennego bami ozdobione, cisnąc całym ciężarem na wąskie prę- 


bolowęgo, uznani zostali winnymi: ty żelazne, z których są legary, zagięły się już znacz- |, wal. austr. 
rrii oracznik Arnholdt:i podporucznik Śliwicki: | nie- Danie legarów podłażnych lub na dzisiejszych le- gn e | 
ew 


Zniewag przeciw świętej osobie J. C.. Mości, garach dębowój podstawy pod trumnę, zaradziłoby z ła- 
rogkiaajdo pomigdiy iy Tekn i żołnierzami | twością Powolteum niszczeniu trumny. 

gddziała wyborczego fechtunku, zostającego pod| — Gazeta Narodowa Nr. 88 z da 10 m. żostała 
kierunkiem obwinionego Śliwiękiego, kłamliwe 0- |zabraną % nakazu c, k. Prokuratoryi we Lwowie za 
powiadania o J. ©, Mości i domu panującym, wy-|artykuł pod nap'seMm: „Zamachy warszawskie" i wy- 
Jęte z dzieł nieprayjaznyoh Rosyi; 2) krytykowania | szła następnie W % tonem wydaniu, Był to dragi 
i fałszywego KumMaczenią reform rządowych co, do |uumer tćj gazety POd mową redakcyą p. Jana Do- 
kwestyi włościańskiej i co do Królestwa Polukie |brzańskiego. Dziennik Literacki, którego głównym 
go: 3) podburzenia podoficerów i żołnierzy do 0. |kierownikiem jest P- Jan Dobrzański, ogłasza, że mimo 
twartego nieposłuszeństwa naczelnikom a nawet do | objęcia przez tegoż redakcyi Gazety Narodowćj, rze- 
buotu; 4) posiadania dzieł buntowniczych i roz. |czoe pismo literackie nie ulegnie żądnój zmianie. 
dawania ich między podoficerów 1- żołnierzy ; — W Jeziornój, W obwodzie Złoczowskim zgorzało 
5) rozszerząuia między podoficerami i żołnierzami |29 czerwca 12 domów, własnośćgmieszkańców staro: 
myśli najzgabniejszych, mających na celn-zachwiać | zakonnych, tudzież kilka bu W gospodarskich. 
ich wiernosć i posłuszeńsiwo władzom legalnym. | Szkody wynoszą około 12,000 ar. 


Dnia 7 b. m. nie było dowozu i targu. 


i tp icy M. „| Pszenica biała . . - - >- 56-88 83 75-80 
II. Podoficer Rostkowski nznany widnym: 1)| — W mocy”7 lipca spadł W okolicy Melniką w Oze- a gota. . » e « «86-88 88 7580 
posiadania i rozszerzania między podoficerai 1 |chach wśród straszliwój burzy grad wielkości cytryn i| Żyto . * . . . . . « + - 68-66 62 57-59. 


żołnierzami pism buatowniczych ; 2) czytania i da-|jaj kurzych. Czego wiatr nie zniszczył, tego dokonał| Jęczmień . . e . « -\e * 48-44 42 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów 9 lipca. Od 7go do Ògo b. m. sprzedano 
na naszym targu 26 sztuk wołów na potrzebę miasta, 
z których było 10 sztuk z Dawidowa, 6 z Brzozdo- 
wiec, a 10 ze Lwowa. Ceny były następujące: wół 
mogący ważyć 310 funt. mięsa i 46 fant. łoja kosz- 
tował 70 złr.; za sztukę zaś, którą szaconwano na 
380 cetn. mięsa i 50 fant. łoju, płacono 77 złr. 50 


Lwów 10 lipca. Na wczorajszym targu były na- 
stępujące przeciętne ceny: mec pszenicy (81 fant.) 4 
złr. 18 ć.; żyta (76 fant.) 2 złr. 58 c.; jęczmienia 
(67 fant) 2 złr. 45 c; ÓWSA (45 font.) 1 złr. 78 C; 
hreczki 3 złr. 30 c.; ziemniaków 1 złr. 58 c.;— če- 
tnar siana 1 złr. 15.0.5 Okłótów 66 c.;— sąg drzewa 
bukowego 11 złr. 23 ©., S0ShOWego 9 złr. 86 ©. — 


Wrocław 10 lipca. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) gro- 
szy srebrnych pruskich (po 5 Cent. w. a. oprógz laży). 

4 Przed. śred, pośled, 


39.40 


ONM « o e + © * © . 27.590 926 24-25 
Groch eiii . « « « » » + 52-54 50 46-48 
Rzepak (za 150 fant. brutto) 238 203 180 


Wiedeń 7 lipca. Dzisiaj odbył się zwyczaj- 
ny targ na woły opasowe na placu podle rogatki 
6. Marka (Sankt - Markser Linie), którego wynikłość 
była następująca : 4, dwór; M 


z Węg.; z Galic 

Przypędzono sztuk ..... 673 2108 .. 135 ..2916 
Zakapili na targowisku: rzeźnicy wiedeńscy sztuk . 1766 
» 5 y 5 „ Z prowincji » 
Po za targowiskiem kupiono . . « . t...» rE 
Niesprzedanych wróciło na prowincyą . . « „ __ 116 
Razem jak wyżej „ 2916 

Ogółem wróciło na prowincyą . . « + - + « « n 1150 
Pozostało dla Wiednia . . . . « « « » « « « 1766 


n 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


sze, iż co do sprawy meksykańskićj może ręczyć 
za następującą informacyę (zapewne daną dowódz- 
cy korpusa wyprawowego i pełaomocnikowi fran: 
cuskiemu w Meksyku P. R. Cz.) Francya nie bę- 
dzie igły wchodzić w układy z Juarezem; je 
żeli Francuzi wejdą do Meksyku, to będą szano: 


rey nie odjedzie z Paryża przed 25 t. m. 


swoje uszanowanie dla religii. 


. . 


do drogi, jaką gabinet turyński będzie musiał po- 
stępować w sprawach bieżących, aby uniknąć kom- 


Szlezwiku. 
Londyn 11 lipca. Na wezorajszem wieczor- 
nem posiedzeniu Izby niższćj oświadczył lord Pal: 


ski z godnością odrzucone. y 

Turyn 10 lipca (przez Paryż). Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby poselskićj oświadczył prezes mi: 
nistrów Ratazzi na interpelacyę, iż nadeszła wła- 
śnie dzisiaj urzędowa nota względem uznania kró: 
lestwa Włoskiego przez Rosyę. Dodał, że w dniu 
następnym przedstawi ją lzbie i uczyni jeszcze 
drugię przedstawienie, które wszystkich zadowolni. 


Uznania królestwa Włoskiego przez Rosyę nie jest 
|uczynione pod jakimkolwiek warunkiem któryby | gle azbrojeniami. — Journal des Débats podaje w 
|obrażał godność Włoch. Zapewniają, że jutro bę 
|dzie ogłoszone uznanie Włoch przez Prusy. 

Belgrad 11 lipca. (N. Nachr.) Komisarz, któ: 
ry misyę swoją poczytał za skończoną, miał od- 
jechać, lecz rozkaz gabinetowy wstrzymał wyjazd | wnie doniesienie całe, zmienia niektóre rzeczy a 


jego. 


Paryż 10 lipca wieczór. Wieczorna Patrie pi- 


plikacyj. Podobnież istnieje porozumienie się co do 


3 


mujemy wprawdzie dzisiaj wiadomości z Warsza- 


wy, że okrntny pułkownik Hatzfeld, znany smz- 
toie jnż od roku z bezprawnego i bezrozumnego 
pastwienia się nad więźniami w ratuszu, który ty- 
siące niewinnych potępił i mnóstwo rodzin pogrą- 
żył w żałobie, — otrzymał przecież dymisyg; że 
otrzymał także dymisyę poliemajster Sengbusch 
znany z prowokacyjnego postępowania, mianowi- 
cie 3go maja w r. b. Lecz czyż to zmniejszy t- 


034 |cisk ? ezy krocie podobnych im, uciskających naród 


a szkodzących rządowi, usuniętych także zostanie? 

Wyjaśniły się już wszystkie sprzeczności w do- 
niesiebiach o uznaniu Królestwa Włoskiego 
przez Rosyę i okazuje się, iż tłumaczenie nasze 
tych sprzeczności podane w Czasie z 4go i z 10go 
t. m. było słu8znem. Rosya początkowo do swego 
uznania dodała warunki, o których pisaliśmy, a 
których rząd włoski nie przyjął; były więc w ska- 
tek tego owe sprzeczne równocześnie wiadomości O 
uznaniu i nieuznaniu; następnie Rosya uznała Kró- 
lestwo Włoskie bezwarunkowo, jakto oświadczyli 
jedaocześnie d. 10 t. m. prezesowie ministrów: lord 
Palmerston w parlamencie angielskim a p. Ratazzi 
w Izbie poselskićj sejmu włoskiego. Czy nie ma 
tajemnych warunków uzaania? czy nie mą owego 
przymierza zaczepno - odpornego którego obawiają 


wać swobodne zdanie i życzenia Meksykanów; | się dzienniki angielskie?— przyszłość okaże. Teraz 
wojska francuskie opuszczą Meksyk dopiero z4 | nastąpić mają. formalności tyczące się owego u- 
zupełnem wykonaniem zawrzeć się mającego tra |zuania; wedłag jednych doniesień, uda się naj- 
ktatu. — Wieczorna La Presse pisze, iż jen. Fo- 


przód poseł włoski do Petersburgu z urzędowem 
zawiadomieniem o objęcia przez Wiktora Emanuela 


-Paryż 11 lipca. Dzisiejszy Monitor donosi: Ce: | rządów Królestwa Włoskiego, a posłem tym ma 
sarz (przybywszy do Bourges i witany przez ta | być jen. Cialdini; inni utrzymują, że ten akt noty- 
mecznego mera P. R. Cz.) odpowiedział merowi | fikacyi już na pośrednićj drodze został załatwiony, 
Bourges, że w mieście tem założy wielki zakład |; teraz przybędzie nadzwyczajny poseł rosyjski 
wojskowy, którego centralne położenie powiększy | z formaloym aktem uznania. Pierwsza wiadomość 
znacznie obronne siły Francgi. W odpowiedzi na | odpowiednia zwykłćj formie dyplomatycznój, bliż- 
przemowę Arcybiskupa z Bourges rzekł Cesarz, że |zzą zdaje się prawdy.— Wiadomości z Rzymu do- 
dziękuje mu za dowód wierności i dodał, iż nie- 
wzruszenie pozostanie w. dotychczasowym kierun. 
ku postępowania, a utrzymując nienaruszone pra- 
wa panującego, okaże przy każdćj sposobności | po ulicach. — Garibaldi przebywa ciągle w Sycylii. 


noszą, iż wzmaga się tam wzburzenie umysłów, 
że 4 i 5 t. m. wojska francuskie i papieskie były 


w koszarach końsygaowane, a Co noc patrole krążą 


Podróż Cesarza Napoleona po departamentach 


Paryż 11 lipca. Nadeszłe tu przez Madfyt do: |środkowej Francyi, sprawa meksykańska, uznabis 
niesienia z Meksyku są wątpliwe. La Patrie u- 
trzymuje, że układy między Francyą a Rosyą do- | wreszcie proces polityczny toczący się przed try- 
prowadziły, do ogólnego porozumienia. Francya i | bunałem paryskim przeciw pp. Miot, Greppo i ich 
Rosya zgodziły się co do sposobu zbadania i roz- | towarzyszom, którzy aresztowani byli jeszcze w gru- 


Włoch przez Rosyę, wiadomości z Petersburga, 


wiązania kwestyi chrżeścian na Wschodzie; ró-| dnia 'r. z. a obwinieni o utworzenie sprzysiężenia na * 
wnież przyszły do jednozgodnego ocenienia spraw 
wioskich, Podstawa, jaką jest uznanie Włoch, już |ty zajęcia świata politycznego fran cuzkiego. 
istnieje; ale oba te państwa zgodziły się także co | Dzienniki paryzkie z 10 t. m. zajmują się szcze- 


obalenie*rządu cesarskiego : oto główne przedmio- 


gólniej dwoma najprzód wymienionemi przedmiota- 
mi, lecz jeszcze nie wiedziały o urzędowych o- 
świadczeniach Palmerstona i Rattazzego. Co się 
tyczy bwego procesu politycznego, sprawozdania 
z posiedzeń sądu, przed którym staje w ogóle 55 
obwinionych, okazują, że sprzysiężenie to nie, mia- 


merston, iż uznanie królestwa Włoskiego przeż |ło żadnej siły i podstawy, a nawet obrońca je- 
Rosyę nastąpiło wreszcie b ezwarankow 0; ŝta- 
wiane początkowo warunki, zostały przez rząd wło* 


dnego z obwinionych, pana Vassel, który skreślał 
program żądań, dowodzi właśnie, iż obwiniony ten 
cierpiał pomieszanie zmysłów. Czytając sprawo- 
zdanie z tego procesu jawnego, z zachowaniem 
wszelkich praw obrony toczonego, podobnie jak 
każdy inny proces we Francyi, czuje się całą 0l- 
brzymią różnicę procesów politycznych we Francyi 
a Rosyi, całą olbrzymią różnicę rządów w obu 
krajach. — La Presse donosi, iż stosunki między 
Anglią a Rosyą są coraz draźliwsze z powodu wy- 
padków na Wschodzie, i Anglia, zajmuje się cią- 


tłumaczeniu opis zamachu na W. Księcia i ówcze- 
snego stanu rzeczy w Warszawie, wyjęty z dzien- 
niką naszego z dnia 6go tego miesiąca; lecz 
tłumacz przytaczając w cudzysłowie niby dosło- 


wiele opuszęza; opuszcza naprzykład cały ustęp 


_ Temeszwar 11 lipca. (N. Nach.). Abdi pasza | donoszący, iż stan rzeczy z przyjazdem W. Księcia 


lecz także odparty, stracił 2000 ludzi, (Wiadomo 


rzają liczbie poległych. Prz. Red.). 


ciu znakomitych osób złożony, któremu polecono 


w Meksyku monarchii pod opieką Europy. 


mondu. Wojska związkowe opuściły Whitehouse. 


było przygotowaniem do wspólnego wystąpienia 


ści te są ze Źródeł serbskich. W. Nachr. niedowie- 


Madryt 10 lipca. Według nadeszłych tu wia- 
domości z Meksyku, utworzył się w stolicy Me-|skiego w dniu 8 b. m. raz jeszcze przyszedł pod 
ksyku w dnia 15 czerwca rząd tymczasowy Z pię* |rozprawy bil o fortyfikacyach i dyskusya 


separatystów cofnęły się aż na kilka mil od Rich- 


odparty został przez Czarnogórców pod Głlawieą, | w niczem się nie zmienił, że pozostało w całćj sile 
przyczem Tarcy mieli stracić do 3000 ludzi. Der- 


wisz pasza chciał Niksicz zaopatrzyć w żywność, |i rozporządzenia uciskające całą ludność a nie ma- 


a nawet zwiększyło się prześladowanie policyjne 


jące inuego celu prócz prowokacyj, iż nie wyda- 

no żadaego akta któryby zmniejszył w czemio|- 

wiek powszechne nienkontentowanie w narodzie. 
Na posiedzeniu Izby niższej parlamentu augiel- 


całe posiedzenie zapełniła. Najciekawszym ustę- 


zarządzić powszechne wybory dla przywrócenia | pem tych rozpraw była bardzo żywa mowa 'Pal- 


merstona w odpowiedzi Cobdenowi uważającemu 


Londya 11 lipca. Z Nowego Jorku nadeszły |te uzbrojenia brzegów za niepotrzebne; ogromna 
wiadomości z 30go czerwca. Separatyści uderzyli 
na armię związkową przed Richmondem w d. 26| wi wskazującemu konieczność fortyfikacyj. |. 
czerwca. Bitwa trwała dwa dni; obustroane stra- 
ty są znaczne. Wojska związkowe ścigane przez|Serbią a Portą o ustąpienie załóg tarockich 
| z twierdz serbskich, wywołany bombardowaniem 


większość Izby przyznała słuszność Palmerstono- 


Jeszcze ani kroku nie postąpił spór między 


Białogrodu, gdy znów depesza telegraficzna z Bia- 
łogrodu z Sgo tm. do dzienników południowo- 


: | ierskich donosi o mow ym przedmioci à 
Unajo! Włoeii pries Rosyę jest dzis: głównym| WŚ onay parowiec żać 8 spora 
przedmiotem zajęcia w Wiedaiu, zwłaszczą, żel „a; nice serbskie płynąc ku Białogrodowi: 
otrzymano z Paryża depeszę, jakoby to uznanie. paa A 


Wojenny parowiec turecki „Silistria“ pogunął się Du- 


rząd serbski zaprotestował przeciwko temu nowe- 
mu pogwałcenia praw Serbii. Podobno nawet go- 


aa Wschodzie. W obec tej wiadomości, inne tracąj „wano się PpOwstrzymać parowiec ten siłą i zaj- 


na ważności. Ministerynm chce podobno wnieść nie- 
zadłago budżet na r. 1863, i zaraz potem sprawę 
bankową. N 

W Warszawie nie się nie zmieniło; trwa cią- 
gle prześladowcze a bszrozumne postępowanie po- 
licyì uciskającćj całą spokojną ludność; władze 
zaś wojskowe wydały różne ubostrzenia względem 
ofioerów. Zresztą dziesięć już dni mija od przy. 
bycia W. Księcia do Warszawy, A oprócz po- 
większenia prześladowań policyjnych w War. 
szawie, żadna w kraju nió nastąpiła zmiana w za: 
rządzie, żaden akt któryby czemkolwiek odznaczył 
objęcie władzy przez nowego Namiestnika. Zarząd 
policyjno - wojskowy: kwitnie w całym kraju. Otrzy- 


ście stałoby się może grożaiejsze, gdy rozbicie się 
parowca tureckiego w pobliża tak zwanej Żelaznej 
Bramy, położyło koniec sporowi, jak to donosi de- 
pasza telegraficzną z 10 t. m. z Orszowy. 


Ostalnie depeszetelegraficzne „„Czasu*. 


Londyn 11 lipea. Dzisiaj odbyła się z naj- 
większą świetnością uroczystość rozdania nagród 
na wystawie powszechnej. Osób obecnych było 
około 80,000, Na 1506 wystawców z Austryi, 502 
otrzymało medale, a 372 zaszczytną wzmiankę. 


TEREN TJ IA IRE Z ORC ICE ASNS TRADE 
Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny, 


4 
i 


4 


tani Ignacy Hermanowicz ob, z familią do Szczawnicy. Aleksan, 

Kurs papierów publicznych i pieniędzy. Śeżyiski obdo Wiedzie,» Baty ry Bag koiias ái 
Bielska, ` e 

HOTEL SASKI. Józef Nowakowski wł. dóbr. Ks. Aleksan- 

der Budny proboszcz, Wiktor Leszczyński podprokurator król. 

Sądu Apell., Ludwik Strzea:bosz wł. dóbr, Stanisław Rogój- 

ski ob., Artur Jaworowski urzęd,, Wiktoryn: Gregorow:cz ob. 


Kraków 12 Lipca, 


Banknoty polskie za 100 złr. now. > „ „złp.| : 
Ruble srebrne nowe na mon polską agio» > 


kie za 150 złr. DOW.. » » . talar Moniuszko urz, komory celnćj z Królestwa. Eliza Mogilnicką 

ered 5 RZYSTA> s e o de o o Hr. z Wołynia. Franciszek Szauba urz. z Prus. Stanisław Kru- 

Półimperyały rosyjskie . . s.s.s... p szewski wł, dóbr z Galicyi, Włodzimierz Spadowicz b. prof, 

Napoleondory 20 fr. e BORN Eg 'niwersytetu w Petersburgu. Antoni bar. Reisner pułk. z Wie- 
D holenderskie ważne . » e » » » dnia. : 

"$ H intan KG GAFUR 5 |Wyjechali: Adam Książe Woroniecki do Drezna, Antóni 

Listy zastawne galic. z kupon. na mon. kon. + Zieliński, Floryan Kułakowski, Stefan Holiński, Aleksander 


Wejmar, Bronisław Jaworski, Antoni Sieciński, Teodor Ku- 
szkowski, Klemens Telakowski, Władysław Kwiatkowski, 
Leovold bar, Pach do Galicyi. Aleksander Bzowski z żoną 
do Królestwa, 


a m n » na wal. sust. p 
Obligacye indemn. z kuponami : . * * p 
Pożyczka narodowa z r, 1854 bez kup. . y 
Akcye kolei gal. bez kup. íi bez dywidendy y 
Listy zastawne polskie z kuponami . . złp. 

Wiedeń 12 Lipca, (telegraf,) 
5, Metaliki stt erdhe © re 

8, Pożyczka narodowa  » » 
z cye banku narod. wiedeńs. , 

» banku kredytowego . 
Srebro. UMEDICE 
Londyn 10 funt. szterl. , « » » 
Dukat pojedynczy mn. EEN SE 

Wiedeń 11 Lipca. 
Pożyczka skarbowa. 
5*/ Metaliki na wal, austr, „ » * * * « » : 


5'/, Pożyczka narodowa » + * * + « » » » 
5%, Motaliki na mon. konw. - - . „ » » > 


e www 


imseraty., 


BS-„WIEŃCA, "-4BĘ 


Poszyt Lipcowy, Nr. 13, 
rozesłany został i zawiera w sobienastępujące artykuły: 


Obrazek. — Zemsta kobiety, przez W. z L. S., (powieść 
Kow:tsa Pal). — Ucsta Żebraka, (roezya K. O.) — Powrót 
Konfederata (komedya w 1 akcie L. hr. Starzeńskiego. Dokoń- 
zeme). — Polska w obrazach.— Niektóre szczegóły % šy- 


5%, Oblig. indemniz. niższej Austryi . . » . cia i listy Władysława Syrokomli (Kondfatowicza.) — 
s, " s węgierskie „ e.» - Różne rsecey. — Póświęcenie krsyša w kościele św. Woj- 
5 A chorw. słow. ciecha w Krakowie w dniu 6 Lipca. — Król kurkowy. — 

galicyjskie . a » Popis roczny uczennic w sukole wsorowćj $ Jana w Kra- 


s» 14 
5 U 
A n „ kowie. — Margrabina Pallavicinś. — Teatr, — Wreszcią 
Opis mód, haftów, krojów i robót ręcznych. © 
Tym sran'waym Czytelnikom, co do tćj pory przed- 
p'aty na kwartał III nie nadesłali, Redakcya uprzejaia przy - 
pomina się. (932) 


bukowińskie . . » » 
Ly AS " siedmiogrodzkie • » 
„5%, Pożyczka nowa wenecka . . . . 

Listy zastawne. . 
5%, banku narod. 12 miesięczne . . 


CZAS z Niedzieli 13 Lipca 1862. 


BĘ Słynnie uznane uprzywilejowane kosmetyczne artykuły pierwszego rzęd 


Z Ziół 
do wzbudzenia i wzmocnienia rośnięcia włosów. 
Słoik wraz z instrukcyą użycia 85 centów. 


Za e. k. wyłącznym | 
przywilejem. . 


Pomada 


Obok tych szczególnych doświadczeniem 
sów 


R wie nową bardzo silną substancyę, a cebulki włosów zostają tak 
cudownie ożywione, że nabierają siły do nowego rośnięcia. 


Dra Hartunga z najwyższą słusznością i sumiennością mogą być polecone jako majtańsze 


u S 


Za kr. pruską aproba- | 
cyą ftzykalną. Į" 


a > 


-Olejek z kory chiny, 


do zachowania i upiększenia włosów. 
Flaszeczka Z instrukcyą 85 centów. 

Ten Olej robi się Z dekoktu najdelikatniejszćj Kory chiny z dodaniem c= 
eterycznych olejków i balsamicznych środków. Działa bardzo dobroczyn. „A%, 
nie na włosy i skórę na głowie, utrzymując ję gibkie i zachowując przed (Toe W 
wyschnięciem. Qlejek z kory Chiny pra Hartunga jest HARTUNG'S 
z tego powodu najkorzystniejszym do użycia do takich włosów, które | 
się jeszcze znajdują w stanie zdrowym i normalnym, po- 
nieważ orzeźwia świeżo energię roSnięcia włosów, j pielęgnuje włosy do 
nadzwyczajnój gęstości i największćj delikatności. 
stwierdzonych własności, jest cena tak nadzw yczaj tania, że środki do rośniecia wio- 
i najlepsze w tym rodzaju.. Dla wielorako wyda- 


rzonych maśladowań, jednak uprasza się uprzejmie uważać na to, że słoiczki i flaszeczki są zapieczętowane I w szkie opieczętowane, tudzież Że Środki te do 


rośnięcia włosów Hpra 
Depozytaryuszów, którzy 


» m WZ 6 alb era 6.5 a . . . teiciek dóbr! 
w Miła Kde R 0-1 i i i W interesie większych Właścicieh dóbr! 
s e ` losowane w wal. austr, . W Księgarni Żupańskiego W Poznaniu, Z kilku gmio z okclig Jia i W:lamowio, gotowych 
4%, Tow. kredyt. cyjskie ..... wyszedł z druku: « [jest kilkanaście włościańskich familij gdziekolwiek w kraju 
O, Sł ik A kacupan kaa i Owcy: Sbc, AVIN 
ok. SB ETTW" odą, ozy w rodzaju Koloni j- tge H 

“j a zr. 1839 całe . . „.. 4 OWN Sl ecko-polski prat siis: PÀ raosa się silisli pod adresą: WW. G. w Oświę. 

y s» ca sr. 1854 na 4%, . . » . i * i «imie. (962-1-2) 
Bil Me jaża aś ; ? . MA ża. ae 173 Bic 
Los satisda brdyiowego || 1111. i polsko-grecki, Kółk 

x R 4 Koaj RADE EEK do przykładów do tłumaczenia z greckiego „az 0 Domowe, 

» Księcia Kstorhazego na 40 złr. . . . na polskie i z polskiego na greckie, zasto- | pismo poświęcone polskim rodzinom 

» Księcia Salm E reS sowanych do gramatyki greckiéj Cegielskiego wydawana 

= Kiwi Bolly» 6080. aG y grama g J -e8 80, w WARSZAWIE 

„ Księcia Clary p4 j seo 3 ułożony przez ch; , t 

» Hr. St @-nois AE Mierzyńskiegoe, w poszytach miesięcznych z drzeworytami w teks- 

» ka zj Waluś” "SA Dra filozofi i nauczyciela móryańskieg w Poz-aniu. ficie z dodatkiem rycin, mód odbijąnych w Paryżu, 

z Hr. Waldstein 200: zj cdi Słownik ten daje się bezpłatnie tym, którzy posia- | tablic, wzorów, ma haftu, kroju i koea 

„Hr, Keglowicza "a i dają przykłady dawnićj nieco wyszłe. (930-1-3) deseni kanwowych ; prenumerować można obecnie 

mie +- bankowe i przemysłowe. Przyk g ssa ia 20 8 na wszystkich stacyach*i urzędach pocztowych ga- 
Akcye pa zzo Pasy zi rzykłady ze Słownikiem kosztują ST. | licyjskich oraz w urzędzie pocztowym w Krakowie 

„ zakladu kredytowego - «  - oss: po cenie: kwartalnie 2 złr. 86 cent. 


„ żeglugi parowej na Dunaju Ari 


a. HL Y iam a E a a ORM 
aństwu Walentemu i Elarze Ptaszkom, Małżon 
kolei półnoenćj Ces Ferd. .. | s 


kom, za liczne dobrodziejstwa i troskliwie niesiona po- 


z „ Tządowój moo w czasie słabości źonie mojćj, publicznie serdeczne skłu- 
9 p zachodniej Ces Elżb, dam podziękowanie. 
m n Fardabickiej DEN Wi Boże błogosław Im. 
r n Nadcisańskiej riaa (964) Svymon Głogowski. 
» p Południowej - 
r „ Galicyjskiej 
K iczne (3 miesi k 
AE NEO O mik hapje Egzamina w szkole Dublańskiéj 
Augsburg 100 ai. radreń. . . „ . . Ą 3: jtv śojivz 3 fna drugie półrocze roku szkolnego 1862. 
Berlin 100 tal. zę o % 4 
Frankiun n. M. 100 sł. nede. . . . . 2 8 |'U7 60/107 50 odbędą się 
Genua 100 l:row piem. » » » » » 8 64 e z0 jgo ps 
Hamburg 100 marków .. » » e.. -(g 4 | 95 10) 95 „ od dnia 9 do 2)s° Lipca r. b. 
Lipsk 100 tal. +...e.-.-|]88 w następującym porządku: 
Liworno 100 rów sis » «+++. i fS 64 . 
Londyn 10 funtów. » » - » » . A 3 |27375127 7 | 9 Lipca: z nauki teoryi rolnictwa w.l Klasie, z pra 
Paryż 100 gry HAMA 34| 0 42 50 4 ktyki rolniczej w II klasie, z administracy 
Csear ARCE WSZY CY AW wiejskiej w. IE klasie. . ; 
wy WE 2 NINE ~ |HM dto z administracyi wiejskiej w II klasie, z che- 
ý ty na wagę -- « « « + « - . | 6 11 | 6 10 mii rolniczej w NI klasie, 
» »  obrączkowe . e» so. e .|611|610 ||4 gto z fizyologii zwierząt w I klasie, z chem 
Złoto ał marco es o «o's o oo o z lniczćj III ki 
Napoleondory a adożdń bueh ia 0 21 110 20 |. rolniczej w aSie. } 
Suwereny x v aaan iióŻ $ dto z ogrodnictwa w l klasie, z drenarstw: 
in. a E r A IW ŚOK r E e r AĆ: w III klasie. 
kaiia hais kie ...........+. dto z chemii ogólnej w I klasie, z chemii rolni 
wereny o..........'-e i i z i soygi 
raden kann nra oE (OKE vier aa w II klasie, z praktyki rolniczéj w IJ 
bro .............. oe asie. 
Suo co AOP dto z meteorologii w I klasie, z niwelacyi w Il 
owcy ZEE klasie, z technologii rolniczój w IL klasie. 
dim malawi i s Ti jaala egi dto z botaniki-w I klasie, z budownictwa w Il 
Lwów 10 Lipoa. klasie. 
Dukat holenderski „ srs eo « « » « se > = z 25 dto z matematyki w I klasie, z chowu zwierzą! 
PO, Wlar goa M kbołosie e A W w II klasie z leśnictwa w III klasie. 
SOO 10 40.9 a o 4 0-0-009:0 a. 28 dto z praktyki rolniczej w I klasie, z mechanik 
Talar pruski. . . s s « - « « « «422 w II klasie, z rachunkowości wiejskiej w II 
Listy sastawne gąlic. bez kupon. wal. austr., 5 sH Ay klasie. POWO AR NiE 
: mon. k ac 
Oblig."-demn. bes kupon. . .. ki E iie x 33 [70 77 [29 dto popisy. — f 
Pożyczka narodowa bez kupon. 2% 62 |2 2 Wypracowania rysunkowe przez uczniów wykonane, 


będą przedłożone przez cały ciąg egzaminów. 
ina te odbywać się będą w godzinach poran- 
nych w dniach wyżój wskazanych, z każdym uczniem 
z osobna z każdego z pomienionych przedmiotów. 
Wstęp do sali egzaminacyjnej wolny jest dla Publi- 
czności. 
Z komitetu c. k. Towarzystwa gosp. gal. 
We Lwowie d. 20 Czerwca 1862. 
Prezydujący: KKrasieki. 
Sekretarz: Przyłęcki, (912-3) 


UWIADOMIENIE. 


Wieś GÓR: 

Ra...... "U „z 

Akcye kolei r th warszawsko-wiedeńskiej |72 75 . 
roo w 11 Lipca 

austryackie w mon. now 

bankowe. .. E», 

Posnańskie listy zastawne MAE 


kd ” 34% . 
Obligi kolei krak,-szlązk, Sp iÓw 
e_o = 


Paryż 10 Lipca 
LL Z Gdym wedlug reskryptu prześwietacg» Konsystorza Kra- 
Londyn :0 Lipca kowskiego z dnia 4 Lipca rb, Nr. 827 otrzymała od W, c. k. 
Konsole, . . . Ministerstwa Stanu pozwclenie 


utrzymywania w Krakowie 


PENSYOVATU DLA PANIEN, 


Zawiadamiam przeto szan. Public:ność, zwłaszcza tét Ro- 
'ziców i Opiekunów, iż Pensyonat mój od téj chwili do rzę- 
da uprawnionych Z:kładów naukowych należy. (963-1-3) 

Kraków 11 Li,ca 1862, Marcela Holska. 

SHĘUlica Szewska L. 230/,,, G. I, pi rwsze piętro. 


Pewna i niezawodna 


Trucizna na Nzczury, 


wyszczegolniona prz ywilejem Jego 
Ay Mości Cesarza Austryi; 
do wygubienia Szczurów, Myszy polnych i domowych 
i Kretów. 
Cena jednego słoika 4 złr. w. a. 
Prawdziwą utrzymują: 
w KRAKOWIE p. M. Jawornicki, 
w domu Wego Kirchmayera, r 
we Lwowie p. A. Berliner aptek. i p. Iskierski, — 
, W Oświęcimie p. N. Dołkowski. 
Główny Skład: w aptece „pod Orłem“ w Kor- 
neuburgu. (810-3-12) 


DF Ktoby miar Rpg 

I „00 do 2,000 zdr. w. a. 

b do wypożyczenia 

shig na pierwszą hipotekę kamienicy w Krakowie położo- 
Wyjechałi: Henryk Łubiński ob. do Lwowa. Hr. Karol Bo- |aćj — raczy się zgłosić do Handlu W. Bartla. * 

browski wł. dóbr, J. Sohlossmavn obywa do Tarnowa. 929-1-2) Ą 


W Drukarni „CZASU.“ ° 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


s Krakowa do Wiednia 7 rano; 8. 30 po południu — do War - 
szawy 8 rano; 3. 30 po południu — do Wrocławia 
8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 

do Prus) 8, rano — do Lawowa 10. 30 rano, 8. 3 
wieczór.— do Rsessowa 6. 15 rano; = do Wie- 

p łicski 11 rano. Š 

a Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8 30 wieszór. 

s Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

s Ğranicy lo Séczakowy 6. 30 rano; 11, 27 przed poł; 2. 15 
po południu. ; 

s Sscsakowy do Granicy 11. 16 przed poł; 2. 26 po poł. 
7. 56 wieczór, 


, x0 Lwowa do Krakowa 4 rano; 5. 10 wieczór, 
s Reeszowa do Krakowa 1. 40 po południu. 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7. 45 wieczór — z Wro 
cławia i War. 9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 

*s Ostrawy (przez Bogumin '(Oderberg) s Prus 5 

27 „wieczór — ze Lwowa 2. 54 po południu; 6. 1' 

rano — z Rseswowa 7. 40 wieczór; — z Wieliczk 


+ 6. 40 wieczór. | 
owa 11. 34 przed połu s ” 
do Rsessowa z Krak > południem; do Łwow 


s 9. 30 rano; 9. 1 


Przyjechali od 11 do 12 Lipca 1862. 


HOTEL DREZDEŃSKI. Paweł Nikorowicz wł. dóbr ze 
Stanisławowa. Konstanty Kiernicki wł. dóbr z Frysztaku 
Cezar Hr. Męciński wł. dóbr, Teofl Szumiński obywate 
z Dukli. Eliasz Deyakowski, Feliks Goiżewski obywatele, 
Eustachy Kazimierski Marsz. Salach s Kij 


półrocznie 5 „71 , 
rocznie 11, 42 
Drugi rok istnienia pisma poczyna się od miesią- 
'a kwietnia roku bieżącego, od którego to czasu przyj- 
mować się może prenumerata, gdyż z roku pierwsze- 
go rozeszły się już wszystkie poszyty. — (s52-2-3) 


Zakład prywatn 


Jak dotąd pracą i sumiennem 


ształcić. — 


né za pośreduictwein listów adresowanych do mego mieszkania ulica św. Jana Nr. 


* (918-2-8) 


> ZEGARKI © 
ZSŁYNNEJ RĘKODZIELNI GENEWSKIEJ 


pod firmą: 


PATEK PHILIPPE I SPÓŁKA, ' 


z certyfikatami ich pochodzenia, z zaręczeniem, z portretami sławnych Mężów, nakręcające się bez klu 
czyka, z emalią i gładkie, otrzymał podpisany i takowe szczególnie prześwietnćj Publiczności poleca. 


Friedletn, Zegarmistrz w Krakowie. 


A. 


(653-10) 


C. k. wyłącznie uprzywil. 


FABRYKA MASZYN DO SZYCIA 


Jakóba Warchałowskiego, 
„Wien, Josefstadt, Ledergasse Nr. 143,* drugi dom od gościńca, wyrabia maszyny do stębnowania wszelkiego 
rodzaju, z jedną lub dwoma igłami. Maszyny do tamburowania z jedną, dwiema, trzema do sześciu igłami, 
szczególnie do polecenia dla robotników kapeluszy, wyrobów skórzanych i obówia, również dla krawców, które 
to maszyny zupełnie odpowiednie są tak do robót wypukłych jak i gładkich; — po cenach najtańszych fa- 
brycznych. — aF Wszelkie reparacye lub zmiany maszyn do szycia, uskuteczniają się pod 


tanio i jak najspieszniej. 


OGŁOS 


KAROLA 


z Krakowa do Rzeszowa, 
z Rzeszowa 


poruczyć za roczną kwotę ryczałtową w drodze ofert, dwom Ziegarmistrzom, z których Jeden 


musi być zamieszkały 'w Krakowie, a drugi we Lwowie. | 
Zaprasza się' przeto Przedsiębiorców, by oferty swe podali do Zarządu Ruchu W Krakowie 


15 Sierpnia 
Do oferty należy przyłączyć wądyum w kwocie SOO zgr. wal. austr. w gotówce 
lub papierach, .i oraz wyraźnie wymienić, że warunki ugody zostały przeczytane 1 podpisane, 
Nakoniec powinna oferowana suma ryczałtowa być wyrażonągcyframi | literami. 


Od Zarządu Rachu ck. uprz. kolei galicyjskiej Karola Ludwika 


najdalój do 


w Krakowie, dnia 2 Lipca. 4862. 


1 


Hartunga prawdziwe i zawsze w dobrćj „jakości we wszystkich miastach 
jako tacy w gazetach miejscowych iub prowincyonalnych ogłoszeni zostali; — mianowicie: 


naukowy i wychowawczy 


fodzieży 
stóry przez lat 9 w domu UU. Dominikanów przy ulicy Szerokiej utrzym 
Lipca r. b. do domu JW. hr. Stadnickiej 

IF pod Nr. 299 przy ulicy św. Jana, "ZZĘ 


dzie Igo Wrzesnia rozpocznę nauki. | g 
pooaięwnica się wychowaniu zjednałem sobie zaufanie, tak i nadal jedy- 


em życzeń mych celem zwiększenie liczby prawdziwie zacnćj i wykształconćj młodzieży. Uwiadamiam więc 
zanownych Rodziców i Opiekunów, że do. Zakładu przyjmuję młodzież uczęszczającą do szkół publicznych 
zimnazya'nych lub, technicznych, jakotéż sposobiącą się prywatnie według planu „dla szkół publicznych przepi- 
anego w celu robienia popisó *, rów ież jak i chcącą. się zupełnie prywatnie w pewnych umiejętnościach 
Do dnia 15 Lipca rb. zostaję w Krakowie, późnićj porozumienie się ze mną może nastą- 


w kraju i za granicą są do nabycia tylko u tych panów 
(152-6-8) 


P+ G. Streya, 
MYŚLENICACH p. Franciszek Stanisz, — w NO- 


d t l . n r 
Chłopczyk ocza siwych, ana ua 


w majtki białe i bluzkę białą w paseczki fioletowe, 
WE wyszedłszy z domu dnia 7 bm. nie powrócił. 

Ktoby miał o nim wiadomość, raczy łaskawie 
dać znać pod N. 365 przy ulicy Floryańskićj na dru- 


gie piętro za nagrodą. (96 2-) 
piwny na Piasku blizko wody wraz 
Browar z dworkiem i ogrodem jest każd 0 
czasu do sprzedania. Bliższa wiadomość u W. Rot- 
tera w ulicy Grodzkiej pod L. 85. (954-2-3) 
too SSeS 
 Urządziyszy 
w Aptćce „pod Gwiazdą“ 
przy ulicy Floryańskićj 350, 
do wyrabiania sztucznych wód mineral- 
nych 1 napojów gazowych, 
mianowicie: (856-3) 
Wody Sodowćj, Selterskićj, Li- 
monady gazowój itd. 


mam zaszczyt zawiadomić szanowną Publ'czność, iż ta- 


Uwiadomienie nader pilne i ważne! 


Sukcessorowie Oxięmbłowskich pp. Mrozowieccy, 
przed kilkunasta laty pod miastem Stanisławowem zamieszkal', 
proszeni są © udzielenie o sobie wiadomości do Tekli 
z Telszewskich Leak w Warszawie, w Młynie parowym na 
Boloa zamieszkałój. A to celem porozumienia się w ważaym 
procesie spadkowym w Warszawie z Prokaratoryą Królestwa 
Polskiego toczącym się. © | (9565-2-3) 


Obwieszczenie. 


[Nr. 11.326]. Magistrat król. główn. Miasta Krakowa 
podaje do powszechnćj wiadomości, iż w dniu 26 Sier- 
pnia 1862 r. o godzinie 10 przed południem odbędzie 
się w gmachu Magistratu w biórze Departamentu Izo 
licytacya na wypuszczenie w dzierżawę na lat trzy, po- $ 
cząwszy od 1go Stycznia 1863 r., po koniec Grudnia | 

kowe wyroby moje po jak najumiarkowańs;ćj ceni 3 
dawać S a p wiskdłych e wod ri: 


1865 r. Propinacyi na Grzegórzkach. 
i znaczny rabat. F. Mieczynski, Aptckarz. 
SGoSSGSGarGaGówOĆ 


Narząd 


(931-1-3) 


Czynsz roczny z dzierżawy ustanawia się na złr. 120 


w. a, a wadyum złr. 30 w. a. Deklaracye pisemne 
> r e o aN 
Bióro zleceń 


będą aż do zamknięcia licytacyi głośnój przyjmowane. 
Bliższe warunki licytacyi w biórze Departamentu Il 

utrzymuję przy ulicy Floryańskićj pod L, 823, idąc 

z Rynku w trzecim domu z lewćj strony. 


rzejrzane być mogą. 

rig Magistrat kr. główn. Miasta. 
(956-2: 3) Dr. Krzepicki. 
e aaa US 
Dla szanownych właścicieli dóbr! 


Kraków dnia 8 Lipca 1862 r. 
Piaktycznie wykształoony Leśniczy, który ukcńszywszy 


akademię leśną, wszystkie przepisane zdał 

DWA epszemi ów adec a słażył rira, lat kil- 
a jako Leśn'czy samoistnie, poszuk a 

sisda jęryk polski, czoski Ee bój r: oaei 
Blższa wiadomość na listy . frankowane aż do 23go L'pca 

rb. pod adresem: „Robert Hlawdak, egzaminowany leśniczy 

w Podgórzu, (937-2-5) 


Pokój duży frontowy 


jest do wynajęcia każdego czasu przy 
ulicy Szczepańskićj pod L. 237),70 gdzie 
sklep p. Muchitscha na II. piętrze, — Bliższa 
wiadomość tamże. (22-7-) 


Portland Gement prawdziwy. 
- Wody mineralne świeże. 
Ekstrakt słodowy butel. 60 c, 
Proszek słodowy. 
Herbatę superior, czarną 


po 4 złr 5 unt wagi wied. 


Farbkę francu: 


pod firmą: (636-5-6) 


Stanislaw Feintuch 
W KRAKOWIE, 


- „Rynek główny „Szara Kamienica.“ 


"| z Pesztu, na 
Świeże Morellesnów;*;, :: 
dzenia nadeszły do Handlu H, FLEISCHĄ „pod We- 
grem“ w Hotelu Saskim, oraz S$majee i Sło- 
uina węgierska. (858-3) 


Zńaczny transport 


Obić pokojowych 

nadszedł do Jor 

J. Jalhna w Krakowie. 

) Również (700-7-12) 
znajdują się nowe zapasy storów 
do okien i herbaty ohińskiej w wy- 
bornych gatunkach w tymże handlu 
w Krakowie i w Tarnowie po ce- 
nach bardzo umiarkowany h 


męzkiej, 


ywałem, przeniósłem z dniem lym 


299. 
J. Józefczyk. 


ulica Floryańska Nr. 346. 


zaręczeniem 
(919 2-4) 


ZENIE. 


L 


zamierza . 


roboty Zegarmistrzowskie 


na przestrzeni .kolei a a 
wraz z kolejami bocznemi, oraz ha przestrzeni 


do Lwowa; 


* ` TEATR POLSKI 


Towarzystwo artystów dramatycznych ze Lwowa pod 
dyrekcyą Witalisa Smochowskiego t Jana Nep. No- 
: wakowskiego, 
X będzie miało zaszczyt przedstawić 
w Niedzielę dnia 13 lipca 1862 roku, 
szkiĝ krotochwilny w 4 aktach ze śpiewkami przez J, N, Ka- 
mińskiego napisany, pod nazwą: 


Staroświecczyzna i Postęp czasu. 
Rządzea Drukarni, Antoni Rotker, 


mia r. b, BĘ 


949.3) 


